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Poseł Byrka będzie 10 dni pracował nad 
reorganizacją Min. Skarbu.

n i e m i ł e  R O Z D Ź W IE K I w  h a n d l u  m ię d zy
PO ISK A  A SOWIETAMI.

Warszawa (AYV). Ostatnie w iadom ości z M os­
k w y  w y w o ła ły  p rzygnęb ia jący nastrój w  sferach 
handlowo przem j słow ych . Okazuje się, że  chw ilo­
wo p rzec iw n icy  stosunków handlowych z Po lską  z 
L itw inow em  na czole doprow adzili do w strzym a ­
nia zam ów ień  na polską manufakturę, naczynia 
em aljowane i inne tow a ry  oraz do odrzucenia pro­
jektu urządzenia w  Rosji sk ładów  konsygnacyj­
nych polskich tow arów . W o b ec  tego  zam ierzoną 
jest energiczna akcja kół grupujących się koło ko­
mitetu organ izacyjnego p rzysz łe j Izb y  handlowej 
Polsko-sow ieckiej.

CICHE MORATORJUM DLA KUPCÓW  
LW OW SKICH

Wiedeń (A W ) „S tunde" dow iadu je się, że lw o w ­
ska Izba handlowa zw irócila się do Izn y  w iedeń ­
skiej, b y  ta w ybada ła  jakie w rażen ie  zrob iłoby 
w  austriackim św iec ie  kupieckim ciche m orato­
rium półroczne w  Polsce. D onosząc o tern dzien ­
nik stw ierdza, że od sierpnia zesz łego  roku han­
del Po lsk i z Austrią p raw ie  ustał, a kupcy au­
striaccy co do ściągnięcia sw ych  na leży iośc i z 
Polsk i są bezbronni. Najlepszą radą —  zdaniem 
dz;ennika —  b y ły b y  środki o d w e tow e  Ifpt skre­
śleń^ notowania z ło tego  na g ie łd z ie  w iedeńskiej. 
L i  ty‘m przyk ładem  poszed łby z  pewnością zaraz 
Berlin, co da łoby się w e  znaki polskiej walucie.

AKCJA RZĄDU W  SPRAW IE BEZROBOCIA

W arsza w a  (A W ).  7 styczn ia odbędzie się konfe­
rencja m inistrów z w o jew od ą  łódzkim , śląskim i 
kieleckim  w  spraw ie pom ocy alla bezrobotnych. 
Zam iarem  rządu jest w ciągn ięcie w  pracę instytu- 
cy j społecznych, p rzez  co pow odzen ie akcji zyska ­
łoby.

CZESI CHCĄ URZĄDZIĆ FABRYKĘ SAMO­
LOTÓW  W  POLSCE

W arszaw a (A W ). P rzy b y li tu przedstaw icie le 
czeskich fabryk  sam olotow ych  w  Pradze , Aero, 
k tó rzy  przedstaw ili m inisterstwu spraw  w ojsko­
w ych  projekt za łożen ia  w  Po lsce  czeskiej fabryki 
sam olotów  na po trzeby  wojska. Z podobnym  pro­
jektem  w ystąp ili C zes i jeszcze  podczas w iz y ty  
czeskiej eskadry lotn iczej w  jesieni zesz łego  roku

0 DALSZE INSTRUKCJE W  SPRAW IE ROKO­
W AŃ POLSKO - NIEMIECKICH

Warszawa (A W ).  P rzew od n iczą cy  delegacji po l­
skiej do rokowań z Niemcami p. Pirądzyński p rzy ­
by ł do W arszaw y , celem  om ów ienia szeregu kw e- 
sryj zw iązanych  z  roKowaniam i i uzyskania dal­
szych instrukcyj.

PODROŻENIE CEN PISM WARSZAWSKICH

W arszaw a  (A W ).  Z dniem dzisie jszym  w y d a w ­
cy  w a rszaw scy  podnieśli cenę dzienników  z  15 na 
20 gr. P rzy c zy n ą  p od w yżk i jest w zros t cen papie­
ru z 39 na 59 gr. za kg. w zros t p łac drukarskich
1 drożyzna technicznych środków  drukarskich, ka l­
kulowanych tu w  dolarach.

DUCHOW NY INDYJSKI W ŁADAJĄCY 
JĘZYKIEM POLSKIM.

Warszawa (A W ). Istniejące od dwóch lat w War 
szawie Towarzystwo polsko japońskie oig&tiizu>» 
kurs języka japońskiego. Pierwszy wytsład odbędzie 
B:ę 11 bro. Wykładał będzie duchowny indyjski
2 Tokio Umeda, który przed 172 rokiem przybył 
do Warszawy, gdzie postanowił zamieszkać na stałe. 
Umeda włada doskonale językiem polskim.

—  o o o  —

Warszawa (A W ).  Na życzen ie  ministra Zdzie- 
chow skiego poseł Bynka rozpoczą ł dzisiaj badanie 
organizacji m inisterstwa skarbu celem  przedsta­
w ien ia  w n iosków , zm ierzających do reorgan.zacj.

Warszawa. (.AW .). W  kołach politycznych  w y ­
w o ła ła  zaintresowanie po kuiloarach sejmu krążąca 
pogłoska, że poseł Dąbski oczekuje secesji z W y ­
zw olen ia  w szystk ich  sw ych  zw o lenn ików  w  licz-

Warszawa. (A W .).  M inister skarbu p. Zdziechow  
ski w yd a l w czora j w  Klubie my śliwskim  p rzy jęc ie  
na cześć  prof. Kem m erera. W  przy jęc iu  w z ię li u- 
dział przedstaw iciele ciał ustaw odaw czych , dyp lo­
m acji i rząd. W nioskując z do tych czasow ego  tem pa

Budapeszt (A W ).  „ P e y i  Naplo“  donosi, że  w  
związJ.u z fa łszerstw em  banknotów francuskich 
policja skonfiskowała kilka tys ięcy  sfa łszow anych  
1000-frankówek. Ten  sam dziennik podaje, że 
prócz aresztow anych  już, jeszcze szereg  w yb it­
nych osobistości jest w m ieszanych w  tę aferę. 
Pozosta ją  one pod nadzorem  policy jnym  tak, że 
w y ja zd  ich z Budapesztu jest n iem ożliw y. D ługi 
aresztow anego  w czora j księcia W indischgraerza

Budapeszt, 5 stycznia. (PAT). Dziś o godz. 12 
został przesłuchany ks. Wmd.scbg 8tz przez pro­
kuratora. Wedle doniesień dzienników węgierskich 
oświadcza ks. Windiscbgratz, że niema nic do po­
wiedzenia, jak tylko to, że przyjął na siebie po­
krycie kosztów utworzenia warsztatów dla fabry­
kacji fałrzywych banknotów, a to ze względów  
patrjotycznych. Na pytanie, jakie to mogą być 
względy patriotyczne, odmówił zeznań.

,Pesti Hirlap* donosi, że policja skonfiskowała 
kilka tybięcy sztuk fałszywych tysiącfrankówek. 
W  sprawę zawikłanycb jesl szereg osób odgrywa­
jących rolę w  życiu politycznem i pubhcznem.

—  0 0

ZASTÓJ W  PRZEMYŚLE PRUSKIM.

Królewiec, 5 styczn ia (P A T ).  P o ło żen ie  gospo­
darcze w  Prusach W schodnich staje się co ra z  bar­
dziej katastrofalne. L iczba  bezrobotnych w  całej 
prow incji p rzekracza 40.000 osób. W  samym K ró ­
lew cu  jest p rzeszło  10.000 bezroootnych . P rzem ys ł 
że la zn y  w obec braku zam ów ień  coraz bardziej o- 
gran icza liczbę bezroootnych . W  przem yśle  i han-

m inisterstwa w  Kierunku oszczędnościow ym . P ra ­
ca posła B yrk i potrw a przypuszczaln ie 10 dni, po ­
czerń minister przystąp i do reorgan izacji centrali 
m imstersrwa.

bie 18 —  20. Secesjoniści mają u tw o rzy ć  ze Zw ią ­
zkiem  Chłopskim posła B ry la  n ow y  klub w łościan  
ski w Sejm ie.

prac p row adzonych  in tenzyw nie p rzez prof. Keim- 
m erera ukończy on je  za 2 tygodnie. Następnie 
w raca  on na sw ą katedrę w  Am eryce. W  kołach 
politycznych  krążą pogłoski, że prof. Kem m erer 
w róc i do Po lsk i w  kwietniu.

w yn oszą  250 tys ięcy  do larów . W ind ischgraetz 
ż y ł w  p rzy jaźn i z b. francuskim ministrem skarbu, 
Leucheurem . Zeznaje on, że brał os >biście udział 
w  akcji podjętej p rzez a resztow anego w  H adze 
pułkownika Jankovića. T w ierd z i, że ca ły  proiekt 
miał cechy patriotyczne, co skłoniło go  do w z ię ­
cia udziału w  a ferze  Pog łosk i o sam obójstw ie b. 
preru era lir. T e lek y  i komendanta policji w ęg ie r­
skiej N adossyego  okaza ły się bezpodstawne.

Osoby te są pilnowane przez policję. W yjazd lch 
z Budapesztu będzie przeszkodzony. Dzisiaj are_ 
sztowała policja niejakiego Stefana Winklera, który 
jak stwierdzono, zamówił w jednym sklepie kufer 
o podwójnem dnie. Przesłuchanie aresztowaneg0 
wykazało, że odgrywał ou większą rolę w aferze, 
wobec czego zatrzymany został w więzieniu. Dzien­
niki budapesztenskie donoszą dalej, że stwierdzo­
no jakoby falsyfikaty były sporządzane w zakła­
dach kartograficznych nie sp.awdzają się. w ka­
żdym razie wykazały dochodzenia, że w zakładzie 
tym przedsięwzięto 4 razy próbę sporządzania fal­
syfikatów. Próba jednak nie udała się.

c —

TERM IN W YKUPU PATENTÓW  UPŁYNĄŁ.
Warszawa. (A W .) Ponieważ 1 stycznia upłynął 

termin wyaupu patentów przemysłowych, kontro­
lerzy skarbowi rozpoczęli lustrację, gdyż istnieje 
podajrzenie, że część nie wykupiła patentów w prze­
pisanym czasie. Dane statystyczne wskazują na 
znaczne obniżenie cyfry wykupionych patentów 
w  porównaniu z rokiem poprzednim.

O trzecią parafię polityczną dla posła Dąbskiego.

POŻYC7KI KOLEJOWE NIEMIECKIE NIE MAJA 
SZANS W  AMERYCE.

Waszyngton., (A W .). Sekretarz oikarbu Mellon 
i przedstawiciel Federal Reserve Banku konfero­
wali z Gilbertem i Nomanem w  sprawie umiesz­
czenia na rynku amerykańskim niemieukicb obli­
gacji kolejowych. Amerykańskie koła finansowe 
sprzeciwiają się jednak temu planowi, podkreślając 
iż narązie niema widoków na jego realizację. Koła 
te zachowują się również wstrzemięźliwie w  spra­
w ie pożyczki dla Francji, czy to w  formie bezpo­
średniej czy w  formie odstąpienia Francji części 
obligacji kolejowych niemieckich, k ióreby by ły  na­
byte przez konsorcjum amerykańskie.

dlu d rzew nym  zastój jes* kompletny. Żadna firmą 
nie kupuje drzew a, gd y ż  nie posiada go tów k i na 
zapłacenie tow arów . W skutek w o jn y  celnej z P o l­
ską zm niejszył się do minimum w y w ó z  tow a rów  
do Polsk i, rów n ież w y w ó z  na L itw ę  ogrom nie się 
zm n iejszy! w ob ec  podw yższen ia  litew skiej ta ry fy  
celnej.

NOWE DESZCZE I W IA TR Y  NA ATLANTYKU.

Londyn, 5 styczn ia (P A T ).  Stan pogody w  An­
g lii u legł dziś nagle zmianie. P ra w ie  ca ły  dzień dzi­
sie jszy b y l słoneczny. Jednakże doniesienia radio­
telegraficzne o stanie pogody na Atlantyku zapo­
w iadają  now e deszcze i w ia try .

Prof. Kemmerer ukończy swe prace za 2 tygodnie.

Fałszerz banknotów patriotą.
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Niezwykła sprawa b. rumuńskiego następcy tronu.
(j. t.) R zadk i w  swoim  rodzaju w y ta d e k  zrze ­

czenia się praw  do tronu najstarszego syna króle­
w sk iego  zajmuje obecnie w  w ysok im  stopniu opl­
uję europejską i to tern w ięcej, pon iew aż ma po­
smak erotycznego  skandalu, a dalej dlatego, że 
jego autentyczne p rzyczyn y  nie są dotąd znane.

Jak w iadom o z depesz, ks. Karol, rumuński na­
stępca troinu, m ałżonek ks. H eleny greckiej i o j­
ciec dwuletniego ks. M ichała, zabrał pocichu sw e 
manatki z  Bukaresztu, w y jecha ł do W en ec ji w  to­
w arzystw ie  adjutanta i napisał stamtąd listy do o j­
ca i żony. W  p ierw szym  —  zrzeka  się praw do 
tronu i p raw  członka rodziny królewskiej, w  dru­
gim  —  ośw iadcza żonie, „ iż  m oże wnieść p rzeciw  
niemu skargę rozw odow ą , bo on nie zam ierza k ie­
d yko lw iek  do miej powrócić.

W ed le  w ersy j, kursujących w  Bukareszcie, a 
m ających najw ięcej cech prawdopodobieństwa, b. 
następca tronu, znany ze  sw ego  nieobliczalnego u- 
sposobienia, zam ierza pow róc ić  do swej p ierw szej 
żony, którą poślubił potajemnie przed ojcem  jesz­
cze w  roku 1918, a z którą następnie rozw iód ł się 
pod presją siwej rodziny, aby poślubić grecką księ­
żn iczkę Helenę. W ed le  innych pogłosek, n ie zw yk ły  
postępek ks. Karola w y w o ła ły  różnice zapatry wań 
politycznych, zachodzące m iędzy nim a królem . 
M ianow icie m iał on być  za tein, aby ojciec zrzek ł 
się korony i dał sw e „p lacet1* na ogłoszen ie Ru- 
munji republiką. Jeszcze inne pogłoski iaznacza ją , 
że  książę ustąpił, pon iew aż zam ieszany był oso­
biście, w zględn ie jego  protegow ani o ficerow ie, w  
n iew yraźną aferę zakupna francuskich sam olotów, 
marki „p o te z 11, dla armji rumuńskiej.

P o za  Ruirnunją jednak nie interesują tak dalece 
p rzy c zyn y  w ycofan ia  się do życ ia  p ryw atnego  ks. 
Karola i skandalicznego zerw an ia  z żoną. N ato­
miast konsekwencje polityczne jego  kroku obcho­
dzą nas, P o laków , dość żyw o , pon ieważ Rumunja 
jest naszą sojuszniczką.

O tóż, przynajmniej jak dotąd, nie m am y pow o ­
du obaw iać się, aby „szusow ate1* postąpienie b. 
następcy tronu m ogło zam ącić normalny tok ży -

L w ó w . (A W .). P o c zą w s zy  od 1-go styczn ia rb. 
zapoczątkow aną została m iędzy Po lską  a Rumunią 
bezpośrednia komunikacja tow arow a  dla w s zy s t­
kich kategorji tow arów , które k ierowane będą 
p rzez  stację pograniczną Sniatyn. Zarów no na

Bukareszt. (A W .). O fiarą pow odzi w  Rumunji 
padło dotychczas około 100 osób, rów n ież szkody 
materialne są olbrzym ie. W  jednym  z pow ia tów  
w ezbrana rzeka zn iszczy ła  zupełnie w ie lką  fab ry-

SKUTKI ZW YCIĘSTW A STALINA NAD OPOZY­
CJA.

M oskw a. (A W ).  Z w yc ię s tw o  Stalina i jego  oto­
czenia nad leniugradzką opozyc ją  w y ra z iło  się naj­
lepiej w  w yborach  do centralnego kom itetu partji 
komunistycznej. Kam ieniew , k tóry  od kilku lat za j­
m ow ał w yb itne stanowisko w  biurze politycznem  
partji, zastąpiony został p rzez Kalinina, k tóry  
przedtem  p iastow ał stanow isko zastępcy. Kam ie­
nie w  m ianowany został zastępcą Kalinina.

cia politycznego naszej sympatycznej sojuszniczki.
W  Senacie odbyła  się dnia 2 bm. rada koronna 

w  tej spraw ie, p rzy  udziale członków  gabinetu, pa- 
tryarchy praw osław nego  oraz p rzyw ód ców  w s zy ­
stkich stronnictw  parlamentarnych. Na radzie tej 
w y ra z ił król Ferdynand n ieodwołalne postanow ie­
nie zgodzenia się na rezygnacje  księcia Karola.

Dnia zaś 4 bm. prem jer Bratianu p rzed łoży ł par­
lam entow i pro jek ty trzech ustaw, zostających w  
związKU z  ustąpieniem ks. Karola, które znaczną 
w iększością  g ło sów  zasta ły  uchwalone.

P ie rw s zy  z  tych p ro jek tów  zawiera oświadcze­
nie rezygnacji ze strony ks. Karola, drugi —  oa- 
nosi się do zm iany statutu domu królew skiego, 
trzeci —  om aw ia  ustanowienie rady regencyjnej 
na w ypadek  śm ierci króla Ferdynanda przed doj­
ściem do pemoletnośai ks. Michała, obecnego na­
stępcy tronu rumuńskiego.

W  drugim z  tych p ro jek tów  m ieści się prokla­
macja króla, przedstaw iająca pow ody, jakie sk ło­
n iły  go_ do zgod y  na rezygnację  syna, k tóry  wie­
lokrotnie popełniał czyny, niezgodne z jego chara­
kterem następcy tronu.

Przedstaw ia jąc odnośne projekty parlamentowi, 
zaznaczył z naciskiem prem ier Bratianu, że r e z y ­
gnacja ks. Karola nastąpiła z powodów czysto pry ­
watnych, nie mających nic wspólnego z polityką i 
że  rząd oierze na siebie pełną odpow iedzialność za 
projekty przed łożonych  ustaw.

P r z y  tej sposobności w a rto  zaznaczyć, że ks. 
Karol uchodził za wielkiego przeciwnika obecnego 
premjera, który, jego  zdaniem, prowadzi Runiunję 
do zguby.

Rada regencyjna składać się ma z księcia M iko­
łaja, drugiego syna króla Ferdynanda, z praw osła­
w n ego  partjarchy Rumunji oraz z prezydenta Naj­
w yższego  Trybunału.

W  taki w ięc  sposób zlikw idowaną została afera 
b. księcia Karola i b. następcy tronu rumuńskiego, 
k tórego dalsze życ ie  pryw atne dostarczy n iezaw o­
dnie nieraz jeden skandalicznego żeru dla pism bru­
kow ych  w  Europ*e.

Polskich jak i Rumuńskich kolejach op ła ty pobie­
rane bęlą bez jak ichkolw iek  dodatków . W  obli­
czeniach 1 zł. rów nać się będzie 30 lejom  rumuń­
skim.

kę flaszek, p rzyczep i straciło życie 18 robotników. 
W  innem miejscu w oda zerw a ła  że la zn y  most, w  
którym  zna jdow ało  się 9 żom ierzy , k tórych  nie 
można by ło  uratować.

ZACHODNIA HOL AND JA POD WODA.
Amsterdam. (A W .).  W ed łu g  ostatnich w iadom o­

ści p ow ódź w  Holandji przekracza, rozm iary  po­
dobnej katastro fy  z r. 1880. Cała zachodnia część 
prow incji Lim burg, jak rów n ie w iększa  część p ro­
w incji Idcrla i Barbancji zosta ły  zatopione p rzez  
w y le w  rzeki M aas o W aa l. Dolina rzek i M aas sta­
ła się jedna w ie lką  p łaszczyzną wodną. Poz iom  
jej jest w y żs zy  o 12 cm. niż w  r. 1880. W  ostatniej 
chw ili donoszą, iż  w od a  zaczę ła  pow o li opadać.

Powódź w Małopolsce na razie 
nie zagraża.

W isła  wprawdzie nie opada, lecz także nie wzbie­
ra. —  Śniegi wszystkie jeszcze nie stopniały. —  
Większe opady spodziewane są z końcem stycznia 

lub z początkiem lutego.
W ed łu g  zasiągniętycii przez nas irform acyj, po­

w ódź M ałopolsce, przynajm niej na razie, nie za ­
graża. W is ła , pc gw ałtow nem  wezbraniu, w p raw ­
dzie nie opada, lecz  także nie w zb iera. Dają się 
copraw da zau w ażyć  pewne wahania w  starne w o ­
dy, lecz są one nieznaczne. W ięk szym  wahaniom 
ulegają górskie d op ływ y  W is ły , w  szczególności 
górskie potoki, które w ys tąp iw szy  z b rzegów , zdą 
ż y ły  już tu i ów dzie  pow yrząd zać  szkody. S zkody  
te sa nieznaczne i ograniczają się do pozryw an ych  
kładek i p row izoryczn ych  m ostków.

Szczegó lnym  zb iegiem  okoliczności dla za g ro żo ­
nych, w zg l. dotkniętych zeszłoroczną pow odzią  
m ieszkańców, obecnie od kilku dni temperatura 
pod w ieczó r i na noc znacznie ODada, a w  ciągu 
dnia śnieg topnieje za ledw ie p rzez kilka godzin.

Fala  ciepłych w ia trów , która naw iedziła  w  
szczególności Anglję, a stamtąd poprzez N iem cy 
zdąża ku środkow ej Europie, w idoczn ie się o z ię ­
biła, g d y ż  znaczne ilości śniegów , zw łaszcza  na 
Podkarpaciu, jeszcze nie stopniały i sam proces 
topnienia odbyw a  się bardzo powoli.

R ów n ież alarmujące w ieści, jakoby poważne 
n iebezp ieczeństw o pow odzi zagraża ło  od strony 
Czech, są bezpodstawne. W pra .vdzie  górskie do­
pływ/y czeskie po strome polskiej znacznie w e z ­
brały, jednakże najw ażn iejszy z nich. Lipnica jest 
w gruncie rzeczy  (przynajm niej na terytorium  pol- 
skiem) potokiem  i chociażby w ystąp iła  z b rzegów , 
nie przyb ra łob y  to rozm iarów  Katastrofy.

Natom iast gorze j przedstaw ia się rzecz  w  M a­
łopolsce wschodniej. Jak już w czora j donosiliśmy, 
Pru t p ow yrząd za ł znaczne szkody, p o zryw a ł sze­
reg  m ostów  i m ostków , przew ażn ie drewnianych, 
oraz kilka m ostów  kole jow ych , a nadto w ie le  sil­
niejszych m ostów  znacznie n adw yręży ł. N iebez­
p ieczeństw o jednakże minęło, -gdyż kra juz w  zu­
pełności odpłynęła, a nadto stan w o d y  na P ru ­
cie od  kilku dni opada.

T ak  w ięc, p ow ód ź w  górnem  dorzeczu  W is ły  
narazie nie zagraża.

N ie  należy w ię c  groźbą pow odzi zbytn io . się 
przejmować, ,,ak rów n ież czekać na nią z  za «o io -  
nemi rękami, tern w ięcej, że większe opady spo­
dziewane są pod koniec stycznia, lub z  początkiem  
lutego. D ośw iadczen ie kilku ostatnich lat daio nam 
jioznać w  całej pełni grozę  pow odzi i niechaj to 
będzie dla nas nauką i ostrzeżeniem , aby nowa 
pow ódź nie zastała nas nieprzygotow anych .

Giełda.
Giełda warszawska z dnia 5 stycznia. Bank 

dla handlu i przem ysłu 2 '— . Bank zachodni 1'— . 
Bank Spółek zarobkow ych  4 ‘— . Siła i Światło 
0 20— 0 21. Chodorów 5*— . Gosławice 1 ‘30. Cu­
kier 1*00 W ęgie l 1-50, 1 45, P46. Nobel 1 *0 . 
L ilpop 0*55— 0 54. M odrzejów  225 . Norblin 087 - 
0 89. Pocisk 1'— . Ron Zieliński 0 t>8— 0 86. Ursus 
0 45, 0 55, 0*50. Cegielski 0*20. Starachowice 
0 97, 0 95. Zaw iercie 7 — . Żyrardów  7'25, 710 . 
Haberbusch 5'25. W ulkan 1*05— 1*10. Borkowski 
0 69 -  070 .

Giełda krakowska z  dnia 5 styczniu. Ziele­
niewski 10*— . Górka 7*— . Mydło 7 '— .

K raków , 4 stycznia. (P A T ).  G iełda akcyjna: 
P ow szech n y  Bank K red y to w y  0*03, Johan 0*19, 
Pharm a 0*55, Z ielen iewski 10*20, P a ro w ó z  0‘22, 
Chodorów  5‘35, P iaseck i 1*35, P H T  0‘20.

Dolar w Krakowie: 8*20.
L w ó w , 4 stycznia. (P A T )  G iełda akcyjna: Bank 

Akc. H ipoteczny 0*45, Bank Pow szech n y  K redyto ­
w y  0*03— 0*04, b ro w a ry  L w o w sk ie  7*b0, Chodo­
rów  5*65, Gazolina 1*25— 1‘60, O ikos 0*85, P eze t 
0*07, Po lska  nafta 0*20, S iersza 2, Tesp. 3*35— 3*40.

Giełda lwowska z dnia 5 stycznia. H ipoteczny 
6*40, 6*47, 6*48 P rzem ysłow y 0 12— 0 13. Chodo­
rów  5 65. Gazolina 1*30. Siersza Górnicza 1'90. 
Tespy 'i 35— 3*40.

W a lu ty  w arszaw sk ie. Dnia 5 stycznia. D o la ry : 
8*20— 8* 15— 8* 17, B elg ja  37— 37*09— 36‘95, Londyn 
39*54— 39‘471/0— 39*57, N o w y  Jork 8*15— 8*17— 8*13, 
P a ry ż  3C*85—ÓOi92— 30*98, P ra g a  25*15— 24*21—  
24*09, S zw a jcarja  157*65— 158*05— 157*25, W ło ch y  
32*95— 33*03—32*87, W iedeń  114*89-115*18-114*60 

N O T O W A N IA  Z Ł O T E G O .
Zurych, 4 styczn ia (P A T ).  Z ło ty  (za  100 zł.) 59*50.
Gdańsk, 4 styczn ia (P A T ).  G iełda zbożow a. P sze ­

nica (128— x30 f) 1325— 13*75, pszenica (125— 127 f) 
13— 14 ż v to  (118 f) 8*3— 8*4, jęczm ień na paszę 8 
do 8'6, jęczm ień brow arn iany 9— 10, ow ies 8*5—  
8*75, o tręby  żytn ie 5*75— 6, o tręby  pszenne 6*5 do 
7*25.

—  0 0  0  —

Bezpośrednia komunikacja towarowa między Polską
a Rumunją.

Powódź pochłonęła życie 100 ludzi w Rumunii.

Opinja w Gdańsku trzeźwieje.
Gdańsk. (A W ) Sensacyjnem  w ydarzen iem  w  ż y ­

ciu Gdańska by ło  niedzielne zebranie zw ołane 
p rzez  jx>sła na sejm gdański Brieskorna p rzy  tłum­
nym  udziale obyw ate li gdańskich, k tó rzy  jedno­
m yślnie pow zię li szereg  rezolucji św iadczących  o 
zasadniczym  przełom ie w  opinji publicznej w olne­
go  m iasta w  stosunku do obecnego senatu.

Zehranie zaga ił poseł Brieskorn, k tóry  w  dwu­
godzinnym  referacie przedstaw iał beznadziejny 
stan gosjx>darki gdańskiej. R eferen t zb.jał tw ie r­
dzenia n iektórych senatorów  i pos łów  gdańskich, 
jakoby Po lska  pomornla w inę za  stosunki panują­
ce w  Gdańsku. Pog ląd  taki n iezgadza się z rze ­
czyw istością . K ry zy s  w  Gdańsku rozpoczął się 
przed półtora rokiem, a spadek z ło tego  i p rzesi­
lenie gospodarcze w  Po lsce  nastąpiło przed paru 
m iesiącam i P rzy c zy n ą  opłakanych stosunków go ­
spodarczych w  Gdańsku jest szkod liw y system  
rządzenia p rzez klikę urzędników nasłanych z 
Prus. R eferen t uznajmił, i i  czas n a jw yższy  p rzy ­
stąpić do zasadniczej zm iany systemu administra­
cy jnego i d latego występu je z projektem  u tw o­
rzenia bloku gospodarczego, k tóry  za  p ie rw szy  cel

—  o

postanowi sobie w łaśn ie szerokie re form y.
P ro jek t ustarwy o referendum ludności w o lnego  

miasta opracow any p rzez posła Brieskorna, któ­
rego  nazyw a ją  „gdańskim  Mussohnim** projeki 
zm iany ustroju w o ln eeo  miasta sprou adzają się do 
następujących zasad: P rezyden t senatu w yb ie ra ­
ny będzie p rzez całą ludność Gdańska, a r ie  jak 
dotychczas p rzez sejm. N o w y  senat z ło żon y  bę­
dzie ty lko  z senatorów  parlamentarnych. Na czas 
p rze jśc iow y  podczas g losow an ia ludności w j  bra­
n y  będzie dyktato i, k tóry  powoła do życ ia  D y rek ­
tor jat Gdańska. N o w y  senat gdański specjalnie w  
u roczysty  sposób ma zagw aran tow ać p raw a  mniej 
szóści polskiej oraz obcok ra jow ców  a to dlatego, 
by L iga  narodów  nśeoponowała p rzec iw ko  zm ianie 
konstytucji w o ln ego  miasta.

KOSZTA UTRZYMANIA W  GDAŃSKU SPADAJA

Gdańsk. (A W )  K oszty  utrzym ania w  Gdańsku w  
gruJniu w  stosunku do listopada spad ły o 3*1 %, 
zniżkę cen zau w ażyć  m ożna przedew szystk iem  w  
produktach spożyw czych , chleb m ięso i słonina, 
oraz w  kon fekc ji 

o o  —
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Proces Witos contra Wieniawa-Długoszewski.Jeszcze jeden sukces 
Watykanu.

Pociesza jącym  naprawdę ob jaw em  w  obecnych 
czasach tak często spotykanej negacji pierw iastka 
duchowego w  życiu  narodów  są niezawodnie suk­
cesy katolicyzmu, odnoszone przezeń nawet w  
środowiskach akatolickich.

D o namacalnych dow odów  takich sukcesów  na­
leżą, m iędzy innemi, konkordaty, zaw ierane mię- 
dzi W atykanem  a państwami, w  których  religja 
katolicka nie jest panującem wyznan iem . 0  kon­
kordacie tego rodzaju, zaw artym  z Rumunją, któ­
rej ludność w yzn a je  w  o lbrzym iej w iększości pra­
w osław ie, donoszą z  Bukaresztu, oo następuje.

Rumuński poseł, Penescu, o trzym ał już po lece­
nie podpisania konkordatu, k tóry  w  b ieżącym  m ie- 
s ącu zostanie p rzed łożony parlam entow i do ra ty ­
fikacji.

Odnośne rokowania rozpoczęto  jeszcze  z  w iosną 
1923 roku. C iągnęły  się one w  bardzo powolnem  
tempie, a nawet raz zosta ły  na jakiś czas ponie­
chane, pon iew aż W atykan  zajął stanow isko odpor­
ne w obec  projektowanej u staw y lumuńskiej o 
szkołach pryw atnych , której ostrze sk ierowane 
jest p rzec iw  szkołom  w yzn an iow ym  W  spraw ie 
tej jednak Rumunja poczyn iła  W a tyk an ow i konce­
sje —  podobno —  pod naciskiem L ig i N arodów . 
M ianow icie zarząd  funduszami szkół w yznan io­
w ych  ma być regu low any w ed le  ogólnych  posta­
nowień kodeksu cyw iln ego , a kontrolę nad niemi 
obejm ie Senat rumuński.

Katolickie organizacje kościelne uważane będą 
jako jednostki moralne i prawne. B iskupów miano­
w ać ma papież w  porozumieniu z  rządem  rumuń­
skim. Muszą oni być  poddanym i rumuńskimi, a 
W iko w  nadzw ycza jnych  w ypadkach  m ogę tę g o ­
dność otrzym ać cudzoziem cy.

P raw a , jakie dotąd posiadają zakony katolickie, 
pracujące w  Rumunii, zostaną potw ierdzone. N o ­
w ym  zas zgrom adzeniom  zasonnym  będzie wolno 
osiadać ty lk o  za specjalnem zezw olen iem  r2 ądu 
rumuńskiego.

W śród  innych postanowień konkordatu znajduje 
się także zastrzeżen ie, iż  granice d jecezy j katoli­
ckich w  Rumunji muszą zgadzać się z granicami 
państwa. Skutkiem tego  katolicy bukowińscy, zo ­
stający dotąd pod rządam i arcybiskupa lwowskie­
go, oddani zostają pod w ładzę  biskupa w Jassach, 
a książę-prj mas w ęg iersk i traci sw oją  w ładzę nad 
karolikami Siedmiogrodu, k tórego biskup, hr. Mal- 
lath, otrzym ać ma purpurę kardynalską.

W reszcie ma zostać Jtworzonem nowe biskup­
stwo katohckie w Temeszwarze z części Banatu, 
która należy dotąd do djecezji csanadskiej.

NARADY NAD ORGANIZACJA UNIWERSYTETU 
POLSKO - UKRAIŃSKIEGO 

Warszawa (A W ).  24 bm. rozpoczyna ją  się ro ­
kowania polsko - ukraińskie w  spraw ie organizacji 
uniwersytetu ukraińskiego. N arady komisji uiczo- j 
nych ukraińskich z  przew odn iczącym  prof. Smal- j 
Stockim  określić mają ilość w yd z ia łó w  u n iw ersy­
tetu, obsadę katedr i siedzibę. O brady m iały się ! 
rozpocząć 6 bm. jednak z  powodu św iąt unickich ' 
zosta ły  odłożone.

MICHEL CORDAY.

Bez ślubu. *
Nowela w tłómaczeniu J doelke.

Klepiąc o lbrzym ią  dłonią ram ię sw ej żony  Le - 
duesnoy w yk rzyk n ą ł:

—  Słuchajno M aryś, to  m yśm y ży li na w iarę...

A le  pani Leąuesnoy ściągając usta, usunęła się
ruchem obrażonej skromności:

—  Zostaw  mnie.

—■ Rozumie się samo przez się, że  w szystk ie  te 
Pary  m ogą uregu lować sw oją  sytuację p rzez  za­
w arc ie  pow tórn ie m ałżeństwa. A le  rów n ie  dobrze 
m og łyb y  skorzystać ze  sw obody, k tórą  im los 
p rzyw róc ił...

—  T o  b y łob y  n iegodne! O św iad czy ł p. M orange 
ojciec.

M óg ł m ów ić  swobodnie. Jego to  nie ty c zy ło . —  
Żonaty od lat dwudziestu siedmiu, nie należał do 
tych, k tórych  po łączy ł Van Beeke. Pan i M orange 
Przytu liła  się do męża. A  w ię c  choćby nasunęła 
się pokusa, on by  ją nie m ógł odtrącić. P od z ięk o ­
w a ła  mu:

—  M asz rację Leonardzie !
Saint Veran poszukał w zrok iem  M arji SaUrigny, 

Idkby do niej zw raca jąc odpow iedź i rzek ł głosem  
trium falnym :

Warszawa, 5 s*ycznia.
W  1923 roku lew ica  starała się za w szelką  cenę 

doprow adzić  do upadku rządu W itosa, posługując 
się dla osiągnięcia w ytkn iętego  celu n iewybredne- 
nti sposobami walki. Epilogiem  tej roboty jest ca ły  
szereg  p rocesów  o oszczerstw o, w ytoczon ych  
p rzez  m inistrów  rządu p. W itosa.

W  nadchodzący w torek , na sali sądu ok ręgow e ­
go  p rzy  ul. M iodow ej, rozegra  się w łaśn ie proces, 
w y to czon y  p rzez b. prem jera W itosa  jednemu ze

Wilno, 3 stycznia. P rze jśc ie  na unję a r c h i m a n -  
d ry ty  p raw osław nego  Filipa i kilku w y b i t n i e j s z y c h  
Rosjan, stało się pow odem  ostrych starć pom iędzy 
p raw osław nym i i unitami. P o  k lą tw ie rzuconej na 
b. archimandirytę w  cerkw i św. Ducha w  W iln ie, 
onegdaj w  kościele Augustjanów oddanym  unitom 
doszło  do zaburzeń religijnych. Kilkunastu uczniów  
gimnazjum białoruskiego p rzyb y ło  do kościoła pod 
p rzew odn ictw em  nauczyciela tegoż gimnazjum w

Lustracja Starostw I Związków 
komunalnych.

W  okólniku, skierowanym do pp. wojewodów  
etc. w  sprawie perjodycznej lustracji starostw 
i związków komunalnych, Min. Spraw wewnętrz­
nych zaznacza, że dotychczasowa działalność na 
tem polu inspektorów wojewódzkich pozwoliła nie­
zaprzeczalnie na usunięcie wielu wad i usterek 
w funkcjonowaniu władz administracyjnych I. in­
stancji oraz dostarczyła zarówno urzędom woje­
wódzkim jak i Ministerstwu obszernego materjaiu 
orjentacyjnego, nie zdołała jednak osiągnąć w ca­
łości zamierzonego celu z powodu braków w or­
ganizacji inspekcji Starostw i Związków komunal­
nych.

Wobec tego Min. spraw wewnętrznych przyszło 
do przekonania, że konieczne jest natychmiastowe 
utworzenie w wydziałach prezycijalnych urzędów 
wojewódzkich specjalnych orgariów w  osobach wo­
jewódzkich inspektorów starostw. W stosunku do 
sprawy lustracji ^Związków komunalnych koniecz­
ne jest utworzenie w  wydziałach samorządowych 
urzędów wojewódzkich specjalnych organow w  o- 
sobie inspektorów komunalnych.

Funkcje inspektora winny być w zasadzie po­
wierzane osobom posiadającym pełne wyksztarce 
nie prawnicze, a nadto dłuższą prakiykę adminl 
stracyjną, zwłaszcza we władzach administracyj­
nych I. instancji.

Wprowadzenie powyższych zmian organizacyj­
nych nie będzie wymagało naogół etatów dodat­
kowych, albowiem stanowiska inspektorów Sta­
rostw istnieją w  chwili obecnej we wszystkich 
prawie urzędach wojewódzkich, czynności zaś in­
spekcyjne w zakresie samorządu są również, choć 
dorywczo, wykonywane w większości woje 
wództw.

Konieczność podniesienia praworządności, zwię­
kszenia sprawności urzędowania i realizowania 
w wielu acz drobnych przejawach niezbędnej dziś

sw ych  licznych b iogra fów  dr. Tadeuszow i W ieriia- 
w a-D ługoszewskiem u. P roces  ten, w  którym  w y ­
stąpi ca ły  szereg  w yb itnych  osobistości ze św iata 
politycznego, budzi zrozum iałe zainteresowanie w  
W a rszaw ie.

Oskarżonemu grozi z art. 531 i 540 kod. kam . 
kaira w ięzien ia  do 12 m iesięcy za „rozgłaszan ie 
okoliczności ś w i a d o m i e  niepraw dziw ych , p od ryw a ­
jących zauf anie  do zdo lno śc i  osoby do pełnienia o- 
b o w i ą z k ó w  je j  p o w o ł a n i a " .

ccńi  z a r zu ce ni a  kamieniami Filipa M orozow a  w  
c hwil i  odprawiania nabożeństwa. W y zy w a ją c e  za ­
chowanie się uczn iów  białoruskich zw ró c iło  uwa­
gę m odlących się w  kościele, zaw ezw ane policję, 
na której w idok  uczniow ie rzucili się do ucieczki, 
w yrzu ca jąc  po drodze z kieszeni kamienie. Po lic ja  
sporządziła  protokół celem  pociągnięcia nauczycie­
la i uczn iów  starszych klas do odpow iedzialności.

I polityki oszczędnościowej państwa, winna być 
szczególnie wzięta pod uwagę przez inspektorów. 
M. S. W . z wielką uw8gą porównywać będzie ter­
miny realizowania wyników lustracji, gdyż szyb­
kość stanowi w  tym wypadku o wartości samej 
lustracji oraz daje miarę sprawności urzędowania 
w ogóle.

Uposażenie osób pracujących 
w Związkach komunalnych.

Min. spraw wewnętrznych zauważyło w kilku 
wypadkach, że rozporządzenie p. Prezydenta Rze­
czypospolitej, określające maksymalną wysokość 
uposażenia członków zarządu i pracowników związ­
ków komunaloych omiidtie jest w ten sposób, że 
uposażenie to przywiązuje się tylko do pewnej 
części czynności danj ch osób, za pozostałe czyn­
ności zaś przyznaje się im osobne wynagrodzenie. 
Rezultat bywa nieraz taki, że nientóre osoby o- 
trzymują w  sumie uposażenie wyższe aniżeli je 
mieli przed wejściem w  życie wspomnianego roz­
porządzenia.

Min. spraw wewnętrznych zaznacza w okólniku 
skierowanym do pp. wojewodów, że praktyka taka 
jest bezwarunkowo niedopuszczalną. Członkowie 
zarządu (w  tej liczbie również starostowie, jako 
przewodniczący wydziałów powiatowych) oraz pra­
cownicy związków komunalnych pobierają swoje 
uposażenie czy też wynagrodzenie w myśl zasad 
rozporządzenia p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dn. 30 grudnia 1924 r. za wszystkie czynności 
spełniane na rzecz odpowiedniego związku komu­
nalnego i pod żadnym pozorem nie powinni po­
bierać stałego wynagrodzenia dodatkowego.

W IELKA W YPŁA TA  NASZEGO SKARBU.

Warszawa. (A W ). Skarb polski wpłacił skarbo­
wi angielskiemu 135000 funtów jako półroczną 

ratę długu reijefowegc zgodnie z umową z 1924 r.

—  Przep raszam  pana, me w s zy s c y  tak myślą. 
M ogę panu p rzy to c zy ć  p rzyk ład  h istoryczny, ma­
ło  jedna* znany. Nie po raz p ie rw szy  zdarza się 
takie m asow e unieważnienia, uwalniające szeregi 
m ałżeństw  od w zajem nych  zobow iązań . W  1871 r. 
rząd Th iers ’a odm ów ił uznania m ałżeństw  zaw ar­
tych w  P a ry żu  podczas Komuny. Tak  rozrączone 
pary  m usiały po raz drugi jaw ić  się przód urzęd­
nikiem stanu cyw iln ego , celem  zaw arcia  p ow tór­
nego m ałżeństwa. T y lk o , że  bardzo w ie le  z nich 
rozm yśliło  się p o łow a  p raw ie nie zjaw iła  się...

—  T o  św ietn ie ! w yk rzyk n ą ł w eso ło  Leąuesnoy. 
Sauvigny pocierał sw ó j nos.

—  D ziw ne —  mruczał.

P on iew a ż  jednali o tw arto  szeroko d rzw i do ja­
dalni otrząsnął się z  zadum y i rzek ł filozo ficzn ie :

—  W  każdym  razie chodźm y na śniadanie.

Mairja Saiuvigny pogrąży ła  się w  marzeniach.
C z y ż  r z e c zyw iś c ie  m ogłaby odzyskać wolność, 
sam odzielnie ro zs trzygać  o dalszem  życiu? Idąc 
zaś do  stołu, p rzy ję ła  ramię, k tóre jej podaw ał 
Saint Veran.

IV.

P o  śniadaniu goście rozesz li się bardzo szybko. 
P ie rw s zy , zaraz po czarnej kaw ie, w yszed ł Saint 
Veran. Jakkolw iek  zw yk le  panow ał nad swem i u- 
czuciami, podczas śniadania podskakiwał na k rze ­

śle. K ilkakrotnie przynagla ł służbę do pośpiechu. 
Chciał jak najprędzej dopaść bu.m istrza, w yd o b yć  
z n iego całą praw dę i uzyskać drogą  pełnego w y ­
znania w in y  pewność, że  w szystk ie  w ob ec  n iego 
zaw arte  m ałżeństwa są n ieważne i że m ałżonko­
w ie, k tórych  on po łączy ł, b y li wolni.

Daniel M orange od zysk aw szy  przytom ność i si­
ły  puścił się w  jego  ślady. Chciał on także w y ja ­
śnić ca łą  so-aw ę, mając nadzieję, że w ów cza s  oka­
że się jej nicość. Żądał wyjaśnienia, ca łkow itego  
wyjaśnienia T y lk o  i e  w id z ia ł w  niem w b rew  
w szelk im  pozorom  w yzw o len ie  ze  straszliw ej drę­
czącej go  złudy.

Tak w ię c  k ierow an i odmiennemi skrajnie uczu­
ciami obaj m ężczyźn i sp ieszyli do tego  samego 
ceilu.

W iększość  zaproszonych  poszła za ich p rzyk ła ­
dem. Różnem i Dretekstami p ok ryw a li cheć jaknaj- 
szybszego  rozg łoszen ia  po całem  miasteczku zdu­
m iew ającej now iny  o d z iw  nem postąpieniu bu r­
m istrza, k tórego  b y li świadkam i.

Zuzia nieuiękniona w p row adziła  reszitę gości do  
sw ej p rzysz łe j siedziby, ślicznej w illi w  nowej 
dzieln icy. Chciała im sama pokazać w szystk ie  jej 
cuda. Z ach ow yw a ła  łagodną i uporczyw ą w ia rę  
w  p rzyszłość  i nie obaw iała  się żalu na w idok  
u roczego gniazdka, go tow ego  na jej przyjęcie, od 
k tórego głupi los odaali ją m oże na uługo.

(C iąg dalszy nasiąpi).

Ekscesy na tle religijnem w Wilnie.
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Ksiądz prawe sławny mordercą. Co dzień niesie?
Dziś 6 Jutro czwartek 7. 

Lucjana n. 

Środa, Trzech Króli.
Ostatnia kwadra księżyca.

Wschód słońca 7 31. — Zachód 16—.

S T A N  C IE P Ł O T Y  w  dniu w czorajszym  w yno­
sił + 1 1 °  C.

Łuck, 3 stycznia.
W  bogatej w s i S tężarzyce , pow . w łodzim ier­

sk iego od kilku lat proboszczem  parafji p raw o­
sławnej b y ł ksiądz Jan Panczuk. C z łow iek  jeszcze  
m łody, m ający niespełna -10 lat. Zajmując w  ciągu 
ca łego  szeregu lat stanowisko proboszcza w  ró ż ­
nych, zaw sze  p raw ie bogatych parafjach. Pom im o 
zniszczenia, w yw o ła n ego  p rzez w ojnę św ia tow ą  i 
p rzym usow ą ewakuację w  giąb Rosji w  czasie o- 
fen syw y  niem iecko - austriackiej w  r. 1915, ks. 
Panczuk uw ażany b y ł za jednego z  najzam ożniej­
szych  popów  w  okolicy. Ostatnio p rzy  parafji w  
S tęzarzycach  korzysta ł on z p rzeszło  100 ha ziem i 
ornej, c o  razem  z  u p ły w a m i pieniężnemi z para­
fji pozw a la ło  miu na życ ie  w ystaw n e.

Ksiądz Panczuk by ł powszechnie łubiany w  oko­
l ic y  za  sw oją  gościnność i w eso łe  usposobienie. 
Jedyną jego  w adą  b y ło  nadmierne zam iłowanie do 
trunków  i płci pięknej, które nieraz staw ało  się 
p rzyczyn ą  pow ażnych  naw et konfliktów . W  roku 
1924, będąc n ietrzeźw ym , staw ia ł opór urzędniko­
w i akcyzow em u, k tó ry  chciał skontrolować jego  
plantację tyton iową. W  uniesieniu ks. Panczuk rzu­
cił się na urzędnika z  siekierą i zmusił g o  do ry -

LIST Z KRAJU

Marnotrawstwo funduszów drogowych
I karygodny i wyzysk w pow. Żywieckim.

Za byłych rządów austrjackich i obecnie polskich 
utarł się zwyczaj w  Małopolsce, źe dygnitarze Rad 
powiatowych, szczególnie delegaci poszczególnych 
gmin byli obdarzani obok zwyczajnych honorarjów 
za stratę czasu na posiedzeniach Rady powiatowej 
pewnemi przedsiębiorstwami jak budową mostów, 
budową dróg, dostawami kamienia tłuczonego na 
gościńce i t. d., na których to przedsiębiorstwach 
robili znakomite interesa, kosztem ludności całego 
powiatu czy też kraju, zależnie od sprytu, zdol­
ności i protekcji. Typowym przykładem jest nastę­
pujący fakt, który całkiem przypadkowo zdarzył 
się w  Lacnowicach ad Sucha należących do Rady 
powiatowej w  Żywcu.

Niejaki Marcin Kąkol, ubogi rolnik, został w y­
brany na delegata do Rady powiatowej w Żywcu 
i jako taki uzyskał koncesję w  r. 1924 i 1925 na 
dostawę kamienia tłuczonego na d ogę 14 km. 
długą w  Lachowicach, w  cenie po 6 zł. 50 grosiy  
za kupkę tj. 1 m8 loco gościniec. Do wykonania 
dostawy kamienia zmobilizował całe rzesze wło 
ściaństwa, przyrzekając im płacić za kamień, do­
stawę, stłuczenie i ułożenie za 1 m3 po 3 zł nawet 
i po 4 zł. Gdy kamień został odebrany przez inży­
niera drogowego p. Nawarskiego i gdy pobrał 
znaczniejszą gotówkę, mimo ugody nie chciał ro­
botnikom ani uznać umówionej gotówki, ani też 
wypłacić, obcinając im znaczniejszą sumę pod róż- 
nemi sfingowaaemi pozorami. Poszkodowani starzy, 
biedni bezrolni i t. d. w ysŁ li dn. 29 grudnia 1925 
delegację do Wydziału Rady powiatowej w  Żywcu  
i jej komisarza rządowego starosty dr. Skwaruzyń- 
skiego, gdzie przekonali się o Szaionym wyzysku 
jak iego  dopuszczał się na nich Marcin Kąkol 
delegat Raay powiatowej i o  zyskach je g o  jako 
członka Raay gminnej. Tak np. 3 i pół tys ąc& 
złotych roczn ie wynosiły dyjety Kąkola za 
kilkurazowy wyjazd do Żywca.

Jeżeli do Rady powiatowej w  Żywcu należy 
około 60 gmin i z każdej gminy dostawca kamie 
nia drogowego zarabia lekko po 3 tys. zł. to w  ręce 
poszczególnych aelegatów wiejskich do Rad po­
wiatowych dostaje się 180 tys. zł. rocznie z fun­
duszu drogowego za darmo. Nic więc dziwnego, 
że niema pieniędzy na naprawę mosvów, dróg itd. 
Gdy zaś stosunki takie będą panowały we wszvst 
kich powiatach małopolskich, to sumy te dojdą do 
dziesiątek miljonów. A  przecież w  powyższym po 
wiecie są wypadki, że płaci się zc szuter za 1 m8 
po 11 zł., że się nawet buntuje chłopów', aby za 
niską cenę nie wozili kamienia. Słusznie więc de­
legacja wręczając p. staroście zażalenie domagała 
się, aby dostawę kamienia na gościńce ogłaszano 
drogą publicznej licytacji i rozdzielano nie pomię­
dzy panów delegatów, ale włościanom samej wsi.

Najwyższy czas skończyć ze synekurami w  cia­
łach samorządowych. GJy się uzdrowi w eś polską 
gdy się uzdrowi i oczyści powiaty z kąkolów, to 
zakwitnie dobrobyt i nie będzie się mnożyło bez- 
rcootnych na wsi, zaś drogi nasze będą podobne 
do gościńców krajów zachodnich. Niech tacy Kąkole 
bę< ą w j rwani i niech nie tuczą się.

Popierajcie inwalidów

ch łego odwrotu. Spraw a ta znailazła sw ó ' epilog 
p rzed  sądem ok ręgow ym , gdzie  Panczuk skazany 
został na 6 m iesięcy w ięzien ia  z  zaw ieszen iem  ka­
r y  na dw a lata.

P a rę  dni temu okolicę ob ieg ła  w iadom ość o sza­
lonym  czyn ie ks. Panczuka k tó ry  pod w p ływ em  
alkoholu miał zabić żonę i sam popełnić sam obój­
stwo. S zc zegó ły  tego  przeraża jącego  faktu są na­
stępujące: Ks. Panczuk ix> w yp ic iu  pewnej ilości 
k ie liszków  w ód k i staw ał się n iezw yk le  n erw ow ym  
i ła tw o unosił się, będąc n ietrzeźw ym , pokłócił się 
z  żoną i w  trakcie tej kłótni uderzy ł ją polanem. 
Uderzen ie tc b y ło  tak n ieszczęśliw e, że  żona jego  
Anna, ugodzona w  skroń padła trupem na miejscu. 
P rze ra żon y  następstwann sw ego  czynu ks. Pan­
czuk odrazu w y trz e źw ia ł i rzucił się do cucenia 
żony.

Z ob aczyw szy , że  n ieszczęśliw a  kobieta jnż nie 
ży je , ks. Panczuk z  ob aw y  przed  w ym iarem  spra­
w ied liw ośc i i z  ro zpaczy  zamknął się w  swoim  
pokoju i tam się pow iesił. P o  tragiczn ie zm arłych 
pozostało tro je dzieci, z  k łó iy cn  najstarsza córka 
ma 13 lat.

— o—

Wiadomości z Zakopanego
Zima po paru .dniach odw ilży , która zaskoczy ła  

Zakopane w  poniedziałek pośw ją teczay  i doszczę­
tnie niemal zn iszczyła  pok ryw ę śnieżna —  p ow ró ­
ciła w czora j, darząc dużym  opadem śnieżnym iw 
nocy z  soboty na niedzielę. P o k ry w a  śnieżna ma 
oko ło  30 csn. grubości

O ficerski kurs narciarski zakw aterow an y w  Ja­
szczu rów ce obok Zakopanego, rozpoczyna w  
dniach najbliższych ćw iczen ia  w  jeździe  na nar­
tach. Komendantem kursu jest major Z iętk iew icz, 
instruktorami kapitan Kempski i porucznik R z y -  
mek. Kurs potrw a do końca stycznia.

Z abaw y  w  noc S y lw es trow ą  udały się n ad zw y­
czajnie. W szystk ie  kaw iarn ie b y ły  przepełnione 
a za b a w y  przeciągnęły się w  niektórych lokalach, 
jak u T rzask i i w  M orskiem  Oku, poza godzinę 
7-mą rano. Duźem  powodzeniem  c ieszy ła  sie ró ­
w n ież urządzona w  dniu 2 bm. żabaw a w  M or- 
sikem  Oku r.a dochód „Bratn iej P om ocy ". W  nie­
dzielę 3 bm. urządzał tutejszy „S o k ó ł"  tradycy j­
ną uroczystość i zabaw ę opłatkową. W e  w torek  
5 bm. sekcja p lastyków  Sztuki Podhalańskiej u- 
rządza p ierw szy  w  tym  karnawale bal. A rtyśc i 
p rzygotow u ją  ca ły szereg  niespodzianek. Bal za- 
jiow iada się lak pod w zg lędem  artystyoznym , jak 
i tow arzysk im  nadzw ycza j dobrze.

W y s ta w y  artystyczne. U rządzona w  sali B aza­
ru Po lsk iego  z im ow a  w ys taw a  sekcji p lastyków  
Sztuki Podhalańskiej, przedstaw ia się nader k o rzy ­
stnie. W ys ta w ili sw e prace St. Ign. W itk iew icz, 
R a f? } M alczew sk i, A. Terleck i, Skawiński, Janusz 
Kotarbiński, Cooper, Ćwikliński, K. K łosow sk i, R y ­
kała Bunsch, Barabasz i inni. W  styczniu w ys taw i 
sw e najnowsze prace H. Uziem bło, o raz urządzi 
w ys taw ę  karykatur zakopiańskich Czerniawski. —  
R ów n ież  ciekaw ie przedstaw ia się w ys ta w a  ucz­
n iów  szko ły  przem ysłu  drzew nego  w  Zakopanem 
urządzona w  jednej z sal szkolnych. W ystaw ion o  
na niej meblę, rze źb y  i rysunki. 'W ystaw a ta bu­
dzi dużą ciekawość, choćby z  tego względu, że 
prace tej szko ły  u zyska ły  na ostatniej w ys taw ie  
sztuki dekoracyjnej w  P a ryżu  ca ły  szereg  p ierw ­
szych  odznaczeń.

Ruch gości mimo skończenia się ok iesu  św ią te­
cznego nie osłabł zupełnie. N a p ływ  now ych  go ­
ści jest ciągły , a ca ły  szereg  pensjonatów  jak Sa- 
nato, W arszaw ianka, Radow id , C zerw on y  K rzy ż  
itd. mają za jęte w szys tk ie  jtokoje na ca ły  sezon 
z im ow i'.

O tw arcie sanatorjum Dłuskich nastąpi 17 s tycz­
nia. O tw arc ie  sanatorjum usunie dużą niedogodność 
w  stosunkach zakopiańskich i p rzyczyn i się w ielce 
do o żyw ien ia  w  Zakopanem ruchu leczn iczego  cho 
rych  gruźliczych, k tó rzy  p rzez zam knięcie sanato­
rjum Dłuskich przed dwom a laty, pozbaw ien i zo ­
stali m ożności leczenia się w  odpowiednich w a ­
runkach.

W alka  z  gruźlicą; dnia 5 brm o  godz. 3-ej popo­
łudniu w  lokalu Urzędu gm innego w  Zakopanem 
odbędzie się zebranie organ izacyjne K o ła  m iejsco­
w eg o  T o w a rzy s tw a  p rzec iw gru źliczego  w  Zako­
panem. Celem  tow arzys tw a  ma być p lanowa w a l­
ka z  tą straszną chorobą na gruncie m iejscowym , 
a drogi do tego w iodące to pom oc choiym , pora­
dnie przec iw gru źlicze  (ta już od paru lat w  Za­
kopanem istnieje), uświadamianie społec Łeństwa o 
n iebezpieczeństw ie itd.

Zakopane, dnia 2 stycznia 1926.
Karol Kwaśniewski.

| Co gra£ą dziś w teatrach s |
REPERTUAR OPERETKI NOWOŚCI 

ul. Rajska 12:
Środa; popoł. „D z iew czę  w  koszulce1', w iecz. „ T y l ­

ko dla dorosłych ".
C zw artek : „T y lk o  dla dorosłych ".

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO W  KRAKOWIE
Środa popoł.: „B etleem  polsk ie", w iecz .: „P o c a ­

łunek Kopciuszka".

TEATR BAGATELA
Środa p o p o ł : „K row od ersk ie  zuahy", w ie c zó r : 

„K rzy k  za d zieck iem ".

| Co grają dziś w kinach! |
Warszawa 1 Wanda: „ Iw cn k a ". E gzo tyczn y  dra­
mat w spółczesny w ed ług pow ieści J. Gem m  aa. 

(Po lsk i film ).
„Nowości" od śrooy  6 stycznia br. „P o lska  hra­

bina P a ry ża "  w ie lk ie  najwspanialsze a rcyd zie ło  
reżyserji W iktora B iegańskiego. 12 aktów  całość 
w  jednym  program ie. Nadto „W am p iry  W arsza ­
w y "  w  rolach g łów n ych : przepiękna Halina Ł a - 
będzka i polski G a jdarow  —  Juljan Sym .

„U c iech a ": „D z iecko  parysk iego bruku". W ie lk f 
romans francuski sensacyjny i krym inalny. 2 se­
rie, 12 ak tów  razem.

U ciecha: „N a jw ese lszy  cz łow iek  św iata".
„Reduta": „Z w a riow an y  szpita l" fenomenalna k tr- 

kołomna farsa ameryitańska w  6 aktach. W  roli 
g łów n ej: M ac Sennet. Nadto „Hij>cio w  sto licy " 
n ieprawdopodobne p rzygod y  kom iw ojażera w  2 
rekordow ych  aktach.

„P ro m ień ": „N ow oczesn y  Don K iszo t" (H a rry  
L loyd a ).

PRZYJECHALI DO KRAKOW A:

Grand Hotel:
Helena W rób lew sk a  —  W arszaw a , W anda W ró ­

b lew ska —  W arszaw a , dr. M ichał Steinberg —  
W iedeń , dr. E rw in  Scheib —  O strów , W łod z im ierz  
Rudniew  —  L w ó w , B o les ław  G rodziecki —  Kato­
w ice.

Hotel Saski:
Marja D orfler —  Bogumiłom ice, W ład . T ry szk o  

—  L w ó w , M ichał D om arew icz —  P a ry ż , Adam  
K ozłow ieck i —  huta Kom arowska, Izak  C clm ey- 
ster —  W arszaw a , Józef K ołodzie j —  L ipow a, Jó­
ze f N ow ack i —  Jędrzejów , —  Tytus Karpiński —  
W a is za w a , Roman Lew artow sk i —  L w ó w , Jan 
Szeluch —  W arszaw a , Irena Ruszczycuw na —  
W arszaw a , P io tr  T re te r  —  N iw kL

ZM ARLI:

Anna Taiowska, w d o w a  po architekcie i pro- 
fe so ize  Politechnik i lw ow sk ie j zm arła 4 stycznia 
br. w  63 r. życ ia . P og rzeb  w e  czw artek  7 s tycz­
nia o godz. 2 popoł. z  kaplicy cmentarnej.

Z  Juszczyriskicr Walerja Tyrkalska, ob. m. K ra­
kowa, zm arła  4 styczn ia w  76 r. życia. P og rzeb  
w e  czw artek  7 styczn ia o  godz. 3‘30 pop. z  kaplicy 
cmentarnej.

Bronisław Rose, starszy asesor P K P , zm arł 2 
styczn ia  w  48 r. życ ia . P o g rzeb  odbył się 5 sty­
cznia br.

Z Pieniążków Bronisława Klajowa, ob. miasta 
Krakowa, zm arła 2 styczn ia w  76 r. życ ia . P o - 
g -zeb  odby ł się 5 styczn ia br.

Katarzyna Hemmerling, oficjalistka pocztow a, 
zm arła  3 styczn ia br. w  35 r. życ ia . P o g rzeb  od­
b y ł się 5 stycznia br.

Z Rosnerów Zuzanna Bauerowa, w d ow a  po 
werkm istrzu  fabryk i tytoniu, zm arła 3 stycznia 
w  80 r. życia. P og rzeb  >xibył się 5 styczn ia br.
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Zniesienie województw: kieleckiego, 
tarnopolskiego i nowogrodzkiego.

Ze sfer poselskich dow iadujem y się, że w  naj­
b liższym  czasie zostanie zniesione w ojew ództw o 
kieleckie w związku z redukcją budżetu pań­
stwowego. Południowa część w ojew ództw a  k ie­
leckiego zostałaby włączona do województwa 
krakowskiego, zachodnia do katowickiego, zaś 
reszta z Miastem Kielcami do w ojew ództwa 
lubelskiego.

Równocześnie przeszłyby pod kompetencje 
krakowskiego kuratorjum szkolnego wszystkie 
szkoły powszechne i średnie, znajdujące się 
na obszarze przyłączonym  do województwa 
krakowskiego.

Na dalszym planie znajduje się zniesienie w o­
jew ództw  tarnopolskiego i  now ogrodzkiego.

Losy krak. Rady miejskiej
rozstrzygną się wkrótce.

Jak się dowiadujem y, Najw yższy Trybunał 
Administracyjny w  W arszawie rozpatrzy je ­
szcze w ciągu stycznia b. r. rekurs byłej Rady 
miejskiej w  Krakowie, wniesiony po rozw iąza­
niu jej w  lecie 1924 roku przez w ojew odę Kowa- 
likowskiego.

Sprawę prowadzi sędzia N a jw . Trybunału Adm. 
Dr, Dunikowski. Od decyzji Trybunału Adm ini­
stracyjnego zależeć będzie, c zy  dawna Rada m iej­
ska zostanie reaktywowana, czy  też nadal będzie 
sprawował rządy Krakowa komisarz rządu.

—  o o o  —

Specjalny oddział policyjno-skarbowy 
do walki z lichwą walutową.

Celem skutecznego zwalczania lichwy walu­
towej ma być w  najbliższym  czasie powołany do 
życia  w  Krakow ie specjalny oddział policyjno- 
skarbowy.

N ow y rząd będzie zorgan izow any na w zór da­

wnej lotnej brygady w yw ozow ej z szerokieml
kompetencjami, obejmującemi także badanie Kal­
kulacji cen tow arów  w  sklepach. Działalność tego 
organu będzie się rozciągać także na pow ia ty  
graniczne.

Wykrycie tajnej szulerni w Krakowie.
Organa policyjne ubiegłego dnia wpadły na ślad 

tajnego domu gry  przy ul. Szerokiej 1. 13 w  m ie­
szkaniu Jana Stillera. W  chwili wkroczenia po li­

cji zastano p rzy  kartach 23 oaoby, które na w i­
dok organów  policji zdołały na czas usunąć pie­
niądze i karty.

Zbrodnicza przeszłość morderców w cegielni
w Płaszowie.

Datki I o fia ry  na akcie podjętą p rzez  księcia 
M etropolitę K rakow sk iego  na obiady dla bezrobot­
nych można składać p rócz Kurji M etropolitalnej i 
K asy A rcy  bractw  a M iłosierdzia, ul. Sienna 5, par­
ter, w  Banku Gospodarstwa K ra jow ego  i Redakcji 
naszego pisma.

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  T O W A R Z Y S T W A  
R O Z W Ó J  odoędzie się w  K rakow ie w  niedzielę 
dnia 10 stycznia 1926 r. o godzin ie 4 popołudniu 
w  sali Szkoły kuDieckiei (Rynek, Pałac Spiski).

Z W IĄ Z E K  Z A W O D O W Y  U R Z Ę D N IK Ó W  P R Y ­
W A T N Y C H , K raków , S ław kow ska  6 zaw iada  nia, 
że w  dniu 13 bm. odbędzie się m iesięczne zebranie 
członków  Zw iązku. P oczą tek  o  godzinm 7 w ie c zo ­
rem.

Zw iązek  Z a w o d o w y  U rzędn ików  P ryw atn ych , 
K raków , S ław kow ska  6, zaw iadam ia dalej w s z y ­
stkich handlowców , że  w  dniu 9 bm. o godz. 2*30 
popołudniu odbędzie się zebranie dyskusyjne. R ó ­
w nocześnie zaw iadam ia Zarząd Zw iązku, że  reje­
stracja członków  i bezrobotnych  odbyw a  się co­
dziennie w ieczorem  od godziny 7— 9.

W  K R A K . T O W A R Z Y S T W IE  T E C H N IC Z N E M  
przy  ul. S traszew sk iego 28, II. p. odbędzie się 
w  piątek dnia 8 styczn ia br. o  rodz. 7 'w ieczór 
zebrań e, na którem  w yg ło s i odczyt p. dr. inż. 
B iegeleisen B ron isław  na tem at: „O  podstawach 
organizacji p racv“ . Goście m ile widziani.

Z P O L S K IE G O  T O W . C H E M IC ZN E G O  donoszą 
nam: W  piątek, dnia 8 s ty® n ia  1926 o godz. 6 w ie ­
czorem  odbędzie się w  sali w yk ła d ow e j Instytutu 
Chem icznego U  J. (ulica Jagiellońska 22 II. p.) po­
siedzenie k rakow sk iego  Oddz. P o lsk iego  T o w a ­
rzystw a  Chem icznego, na kjtóiem w y g ło s i odczyt 
prof. dr. M . H łasko p. t. „Badamia nad p rzew odn i­
ctw em  elektroilkycznem**.

O D Z N A C Z E N IA  W  K O L A R S T W IE . W o jew od a  
Kowalikrawski w rę c zy ł onegdaj przyznane przez 
m inisterstwa w yzn ań  religijnych i ośw iecen ia pu­
blicznego medale „3  M aja“  dla zw y c ię z c ó w  w  za ­
wodach kolarskich z  okazj Ś w ię ta  N arodow ego  
„3 M aja“ , a to Kazim iei zo w i Maternowskiemu, 
prezesow i i S tan isław ow i Rudnickiemu, członkow i 
krakow skiego Klubu C yk lis tów  i M otorzystów , 
za długoletnią działalność organ izacyjną dla sportu 
kolarskiego, Józe fow i M arkow i, Antoniemu B ie r­
natow i i T eo filow i Paw lu szkow i, członkom  tegoż 
klubu, jako zw yc ięzcom  w  biegu szta fetow ym  w  
dfliU' 3 Maja. O ddzia ł K o la isk i Sokoła żyw ieck iego  , 
otrzym ał rów n ież medal 3 M aja za zorgan izow anie 
sportu kolarskiego, w  szczegó lności biegu sztafe­
tow ego  w  dniu 3 maja 1925.

K O N C E R T  W IE C Z Ó R  P O E Z J I I  M U Z Y K I P O L ­
SKIEJ* Senior pianistów naszych A leksander M i­
chałowski, który, m imo sęd z iw ego  wieku, budzi 
podziw  jako pedagog i w irtuoz, ukaże się na estra­
dzie krakowskiej w  dniu 7 styczn ia  (czw artek ) w  
Sokole. Będzie to  zgórą  700 w ys tęp  tego w  swoim  
rodzaju n iezw yk łego  artysty, k tó ry  z  niesłabnącą 
energją i zapałem  pracuje na polu um iłowanej sztu­
ki. C zęść poetycką w yp e łn i idealna od tw órczyn i 
ż y w eg o  s łow a  Irena Ruszczyców na, dając ram  
■wiązankę u tw orów  p ierw szorzędnej w artości z nie- 
śmiertelnem arcydziełem  Krasińskiego na cze le : 
„G lossa św . Teresy**.

B ile ty  w yd a je  księgarnia W P .  K rz j żanow skiego 
w  Rynku.

J A G L IC A  (T R A C H O M A ) A  W O JS K O . W ed l ag 
sprawozdania, z ło żon ego  L id ze  N arodów  w e  w rze ­
niu br- P rzez członka Kom itetu H ig jeny L ig i, dra 
Lutrazio, b. generalnego dyrektora  w łosk ie j służby 
zdrow ia, w e  W łoszech  w  okresie od 1885 do 1893 
roku stw ierdzono w śród  rekru tów  37*8% dotknię­
tych jaglicą, w  P o lsce  w  roku 1923 stw ierdzono 
w śród  chorych na o c zy  żo łn ie rzy  1238 przypad­
ków  jaglicy, co stanow iło  22*9% ogólnej liczby  ż o ł­
n ierzy, dotkniętych cierpieniem w zroku ; w  tym  je­
dnym ty lko roku straciliśmy z  powodu jag licy  z 
górą 1000 m łodych ludzi dla obrany Państw a.

L iczby pow y ższe dow odzą, jak w ie lką  doniosłość 
ma zw alczan ie ja g licy  p rzez jej leczen ie i zapo­
bieganie^ u dzieci, dla obrony O jczyzn y .

Sądziićby należało, że i w ład ze  w o jskow e w inny 
zw róc ić  baczną uw agę na to  zagadnienie i p rzy ­
czyn ić się w  m iarę sił do zw alczan ia  zarazy , sze­
rzącej się obecnie w śród  dzieci w  sposób epidem i­
czny i katastrofalny. P rzeznaczen ie pustych bu­
dynków  w o jsk ow ych  w  rozm aitych  punktach 
Państw a pod szpitale i przychodnie jagliczne i 
materialne popa-cie energicznej w a lk i z  jaglicą —  
oto, co M in isterstwo S praw  W o jsk ow ych  m ogło­
by  zrobić dla. zapewnienia sobie zdrów ego  rekru­
ta na najbliższą przyszłość.

T R A G E D J A  W Y R O d N lC Y . Marja Ryozek, lat 
40, z Poręby pow . Chrzanów, wyrobnica, zam. 
w  Krakow ie, M azow iecka 1. 15, zmarła dnie 4 b. 
m. w  szpitalu św. Łazarza, dokąd dos tawiouą zo ­
stała przez pogotow ie ratunkowe z powodu zatru­
cia się kwasem solnym  w  zam iarze samobójczym . 
Pow ód  samobójstwa niechęć do życia.

W  toku dalszego śledztwa w  spraw ie ohydnego 
mordu, dokonanego w  dzień N ow ego  Roku w  ce- 

i gielni w  P łaszow ie , policja stw ierdziła, że P iw o ­
w a rczyk  w raz  z Zielińskim uplanowali napad ra­
bunkowy na kasjerkę cegielni Porębską, i dobrali 
sobie do pom ocy W o jtow icza  i D ziegciarza . — 
W ó jto w ic z  w yp ie ra  się stanowcac udziału w  zb ro ­
dni i tw ierdzi, że nie w ie  o niczcnt.

Służąca Porębsk iej Z iarkow ska uniknęła śm ier­
ci dzięki temu, że skryła się do sąsiadów', w idząc, 
że bandyci rzucili się na nadbiegłych Musieluków. 
G dy Zieliński spostrzegł uciekającą Ziarkowską, 
pobiegł za  nia, lecz nie zdołał jej dogonić, gdyż 
w b ieg ła  ona do m ieszkania em erytow anego  żan­
darma, m ieszkającego w  sąsiedztw ie. —  Zieliński 
chw ilę kołatał do drzw i, a nie m ogąc doczekać się 
otw arcia , w róc ił na m iejsce rabunku. Z ia ikow ska, 
raniona lekko przed ucieczką, została opatrzona 
przez sąsiadów, poezem  pogotow ie ratunkowe od­
w io z ło  ją do szpitala.

W s zy s c y  czterej m ordercy zostali odstawieni 
w czora j do w ięzień  sądu ok ręgow ego  karnego. —  
Ś ledztw o  w  spraw ie mordu w  P ła szow ie  objął sę­
dzia ś ledczy  dr. W ątor.

Stan zd row ia  Porębsk ie j jest nadal beznadziej­
ny. Od dwóch dni le ży  ona w  agonji, z załam a- 
nemi kośćmi czaszkowym i. Syn jej czuje się lepiej 
i jest zupełnie przytom ny.

R E S T A U R A C J A  W IE Ż Y  R A T U S Z O W E J . —
W  dniu w czora jszym  przechodnie p rzyp a tryw a ­
li się na rynku pracom  około w indow ania belek 
i desek zapom ocą Uh na w ieżę  ratuszową. Z okien 
w ie ż y  w ystaw iono bloki z linami. Jak się okazuje, 
gmina m. K rakow a przystąpi w  najbliższych 
dniach do odrestaurowania górnej części zaniedba­
nej w ie ż y  ratuszowej.

W SPRAWIE ODRODZENIA GOSPODARCZE­
GO KRAJU. Onegdaj odbyło się w  sali plenarnej 
Izb y  handlowo-przem ysłowej w  K rakow ie zebranie 
organizacyjne Kom itetu Odrodzenia Gospodarczego, 
na któreir. odczytano protokół z I. W alnego Ze 
brania i spravTozdanie z prac Kom itetu ścisłego, 
poczem  przedłożone do zatw ierdzenia projekt sta­
tutu, przy ję ty  po dłuższej dyskusji do wiadomości.

Następnie zajęto Się sprawą utworzenia w o je ­
w ódzk iego Kom itetu Odrodzenia Gospodarczego 
i wybrano w ładze Komitetu, oraz komisji rew izy j­
nej. Postanowiono manifestacyjnie pospieszyć ż  po­
mocą finansową Państwa przez zorgauizowanie 
zbiórki kruszców i walut obcych na wzm ocnienie, 
w zględn ie roz3Zcrzenie podkładu em isyjnego Banku 
Polskiego.

W czo ra j o godz. 3-ciej popołudniu odby ł się na 
cmentarzu rakow ickim  pogrzeb  zam ordow anych  
w P Ia szow ie  M ikołaja i Jadw igi M usiluków-Szele- 
rew iczów . T rag iczn ie  zm arły  'Musiluk był em ery­
tow anym  maszynistą i lic zy ł Jó lat, zaś żona jego 
miata lat 70. W  pogrzeb ie w z ię ła  udział p rócz ro ­
dziny liczna publiczność z  P łaszow a.

Podczas dochodzeń w ysz ło  na jaw , że  Jan P i­
w o w a rc zyk  i Stanisław  Zielińskim f. Jachiinczyk, 
w  miesiącu grudniu 1925 dokonali w łam ania m ie­
szkan iow ego w  Prokocim .e na szkodę Jana W a - 
leszczyńskiego em eryta  kolej., któremu skradli 
garderobę, obuw ie i psa „szpica** znacznej w a rto ­
ści, garderobę sprzedali paserow i Rom anow i Ru­
do lfow i zam. w  P iaszow ie .

Skradzioną garderobę w  całości odebrano i 
zw rócono poszkodowanemu, natomiast psa ban­
dyci upiekli w  cegieln i w  P ła s zo w ie  i skonsumo­
wali.

Na szkodę M ichała Koryleusza, robotnika w  ce­
gielni w  P ła szow ie  skradli ci sami spraw cy św ie ­
żo  zab itego w ieprza, poczem  piekli mięso w  pie­
cach ciegielnianych i zjedli, zaś część sprzedali 
w iejskim kobietom. Nadto w łam ali się oni do do­
mu robotnków  cegielnianych gdzie skradli na szko­
dę W alen tego  M igdo i innym drobniejsze k w oty  
i artyku ły spożyw cze.

Kom itet uchwalił na zebraniu w ydać do społe­
czeństwa odezwę, w zyw ającą  do o fia r na rzecz 
polskiego skarbu. Społeczeństwo w inno z ło żyć  na 
ołtarzy wsoólnego dobra i jasnej przyszłości dla 
O jczyzny conajmniej 100 m iljonów złotych  w  krusz­
cu i wam cie obcej, by zw iększyć obieg bankno­
tów  Złotowych. Pow inniśm y wziąć przykład ze 
zniszczonego wojną św iatową Lw ow a, który już 
nałożył na siebie kontyngent 10 m iljonów  w  złocie.

S P R A W A  D R A  JA N A  B A D E R A  została już zu­
pełnie p rzez sędziego ś ledczego ukończona, a akta 
jej zostaną odesłane do prokuratury. P rz e z  śmierć 
M a-guliesa kw ilifikacja czynu dra Badera zostanie 
prawdopodobnie zmieniona.

S E M IN A R JU M  D U C H O W N E  K O Ś C IO Ł A  N A ­
R O D O W E G O  W  K R A K O W IE . Kościół narodow y 
w  K rakow ie o tw o rzy ł w  tych dniach seminarium 
duchowne, do k tórego pow o ła ł kilkunastu k lery­
ków . W yk ła d ow cą  w  seminarium tein będzie ks. 
Faron (znany z awantury w  W iśniczu), zaś rekto­
rem ks. K ocy low sk i, brat biskupa grecko-katohe- 
k iego w Przem yślu .

W S Z P IT A L U  ŚW . ŁAZARZA przyjęto wczoraj 
45 chorych.
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Sensacyjne szczegóły afery nadużyć 
bankowych w Krakowie.

Zatwierdzenie aresztu śledczego nad dyr. Filippim. — Miłosierne depu- 
tacje. — Wesoły kolega z celi więziennej.

C E N Y  Z T A R G U . M leko zbierane Jlitr 25— 30 
gr m leko niezbierane 1 litr 35 —38 gr, śmietana 
słodka I  litr 50— 60 gr, śmietana kwaśna 1 litr 
1‘60— 2 zł, m asło 1 kg 5— 5‘50 zł, ser 1 kg  1— 1*20 
zł, jaja sztuka 25— 26 gr, kury sztuka 5— 8 zł, ka­
czki ż y w e  sztuka 5— 8 zł, kaczki bite sztuka 4— 7 
zi, gęsi ż y w e  sztuka S— 12 zl, gęsi bite sztuka 
7— 10 zł, indyki sztuka 15— 13 zt, k w ic zo ły  para 
1*20— 1‘60 zł, ziemniaki 1 kg 9— 10 gr, kapusta bia­
ła kopa 6— 12 zł, ka la fiory sztuka 1- -2 zł.

S T A N O W IS K A  D O R O ŻEK  A U T O M O B IL O ­
W Y C H . Na zasadzie opinji komisji policyjno-dro- 
gow e j magistrat oznaczył następujące m iejsca na 
postój dorożek autom obilowych w  m ieście: w  R yn ­
ku g łów nym  naprzeciw  linji C— D i obok kościoła 
św . W ojciecha, w  ul. W ie lopo le  obok g łów nej po­
czty , na placu św . Ducha na jezdni, prow adzącej 
do kościoła św . K rzyża , w  ul. Kopernika na naro­
żniku ul. A . P o tock iego  i naprzeciw  szpitala św. 
Łazarza , w  ul. B asztow ej na narożniku ul, Paw icj, 
u w ylo tu  ul. SławkoAvskiej i na placu obok Barba­
kanu, na dw orcu  kolej, naprzeciw  dw orca  osobo­
w ego , p rzy  ul. M ada lńsk iego  naprzeciw  w ylotu  
mostu dębnickiego, w  ul. Tad. Kościuszki przed mo­
stem Zw ierzyn ieck im , w  ul. R acław ick ie j na naro­
żniku ul. Kazim ierza W ie lk iego , w  ul. Montelupich 
na narożniku ul. Kamiennej ,u w y lo tu  uf. Asnyka, 
w  ul. Dunajewskiego prżed kawiarnią Bisanza, na 
placu W W . Ś w iętych  naprzeciw  magistratu, w  ul. 
S traszew sk iego  na narożniku ul. Smoleńsk, w  ul. 
Bernardyńskiej na narożniku ul. Stradom, w  ul. D ie­
tla na narożniku ul. Starow iślnej, w  ul. M iodow ej 
na narożniku ul. Starow iślnej, w  ul. S tarow iślnej 
n i  nairożniku ul. św . W aw rzyń ca , na placu W ojn ica 
na narożniku ul. Krakowskiej, w  ul. D ietla na naro­
żniku uL Krakowskiej, w  ul. P ęd z ich ów  na naroż­
niku ul. Długiej, w  ul. Szlak na narożniku ul. D łu­
giej i W arszaw sk ie j, na ul. M ichałow sk iego na na­
rożniku ul. Karm elickiej, w  ul. Rakow ick ie j na na­
rożniku ul. T opo low e j, u w y lo tu  ul. Łobzow sk ie j 
p rzy  placu Kazirm erza W ie lk iego , w  A le i M ick iew i­
cza na narożniku ul. Karmelickiej, w  ul. C zyste j na 
narożniku A le i M ick iew cza , w  ul. Krupniczej na 
narożniku ul. Garncarskiej, w  ul. W olsk ie j na na­
rożniku ul. R etoryka, u w ylotu  ul. Zw ierzyn ieck ie j 
p rzy  m oście dąbnickim, w  ul. M adalińskiego, w  ul. 
P ow iś le , na narożniku ul. Zw ierzyn ieck ie j i w  ryn ­
ku podgórskim  na narożniku ul. Brodzińskiego.

Z A M A C H  S A M p B O J L Z Y  Z P O W O D U  Z A W IE ­
D ZIO N E J  M IŁO ŚC I. Wczoraj odstawiło pog. ra 
tunkowe do szpitala św. Łazatza Bronisławę A- 
damczyb, lat 22, wyrobnicę, zam. przy matce 
przy ul. Skawińskiej 1. 13, która w zamiarze sa­
mobójczym wypiła esencji octowej Powód zawie­
dziona miłość.

K O S Z T O W N E  O B JA ŚN IE N IE  B L IŹN IE G O . 
Przy kasie na Gi. Poczcie skradsicno dnia 4 sty 
cznia na szkodę ekspedjentin z browaru Gótza 
kwotę 600 zł. (3 paczki banknotów a 200 zł.) 
w  chwili gdy na prośbę pewnego osobnika obja­
śniała tegoż o sposobie wypełniania czeków.

O K R A D Z IO N Y  W  B A N K U  H IP O T E C Z N Y M . 
Na szkodę kupca Henryka Freundlicha z Krakowa 
skradziono w  Banku hipotecznym kwotę 2000 zł 

W Ł A M A N IE  D O  SK LE PU  Z F A R B A M I. Zy­
gmunt April, właśc. sklepu z farbami w  Rynku 
podgórskim 1. 4, doniósł do policji, ie  w  nocy 
z 3 na 4 bm. dostali się nieznani sprawcy do jego 
sklepu za pomocą wyrwania okna i skradli z szu­
flady lady sklepowej przy pomocy dobranego klu­
cza 5 dolarów i około 120 zł.

—  o o o  —

O PE R E TK A  N O W O Ś C I p rzy  ul. Rajskiej. W e  
środę św ięto T rzech  K ró li po południu przepiękna 
i w eso ła  operetka „D z iew cżę  w  koszulce'*, a w ie ­
czór w ielka rew ja  w  20 odsłonach „T y lk o  dla do­
ros łych ". W e  czw artek  o  godz. 7*45 w ieczó r „ T y l ­
ko dla dorosłych ". W  piątek 8 bm. teatr zamknię­
ty  z  powodu p rzygo tow ań  do starannej w y s ta w y  
czterech oper w  gościmnem wykonaniu zespołu O- 
pery  katow ickiej.

O P E R A  W  K R A K O W IE . W  teatrze Operetka 
N ow ośc i p rzy  ul. Rajskiej odbędą się w  dniach 9, 
10 i 11 bm. cztery  gościnne w ys tęp y  znanej z  w y ż ­
szego  poziomu a rtystyczn ego  O pery  z  Katow ic, w  
której batutę dzierży ulubieniec Krakow a, utalen­
tow any kapelm istrz Górzyński. N a  p ie rw szy  dzień 
biesiady m uzycznej i w okalnej daną będzie „C y g a ­
neria". W  now ej inscenizacji niedzielne popołudnio­
w e  w idow isko  po cenach zn iżonych zajm ie nie­
śm iertelna „H a lka", a w ieczó r fenom enalny sopran 
priniadonny opery  warszaw skiej, p. W erm ińskiej, 
znajdzie popis w  przepyszn ie w ystaw ionej „C a r­
men", ostatnie zaś w idow isko  w  poniedziałek w y ­
pełni nowość, opera „M azep a " M inhajmera. 120 o- 
sób personalu, w  tern orkiestra 36 osób, chóry, ba­
le ty  etc. O tej samej operze, goszczącej w  m ia­
stach niemieckich, pisała prasa tamtejsza całe ty ­
rady hym nów  pochwalnych.

Jak w iadom o, Izba Radna krak sądu okręg, 
karnego uchwaliła na sesji, odbytej w  ubiegłą so­
botę, zatrzymać w  areszcie śledczym b. dyrekto­
ra Polskiego Banku Przem ysłowego, Tadeusza Fi- 
lippiego, pozostającego pod zarzutem zbrodni oszu­
stwa i sprzeniewierzenia. Od tej uchwały Izb y  
Radnej dyr. Eilippi wniósł odwołanie do sądu ape­
lacyjnego, który rozpatryw a ł w czora j w  południe 
sprzeciw  Filippiego.

Jak się dow iadujem y, sąd apelacyjny zatwier­
dził areszt śledczy nad dyr. Filippim, zarządzony 
z powodu obaw y matactwa i ucieczki aresztowa­
nego. O brony podjął się adw . dr. Bogdar.i, zaś 
dyr. W ilińsk iego i dyr. W in iarza, adw. dr. Gertler.

Sędzia ś ledczy  dr. P e lcza r przesłuchał już -we 
wstępnem  śledztw ie wszystk ich  trzech areszto­
w anych  dyrek torów  banku. P on iew aż  sprawa w y ­
maga d łuższego śledztwa, sędzia P e lc za r  uwolnio­
ny został na pew ien czas od prowadzenia innych 
śledztw , a zajm ie się w y łączn ie  nadużyciam i Fi- 
lippiego, W ilińsk iego i W in iarza.

Plenarne posiedzenie Izby handlowej i przem. 
w Krakowie.

W  dlniu w czora jszym  odbyło  się plenarne posie­
dzenie krakowskiej Izb y  handlowej i p rzem ysło­
w ej pod przew odnictw om  prezydenta Tadeusza 
Epstcina, w  obecności kom isarza rząd ow ego  dra 
Kazim ierza Fećerow icza .

P rezyd en t Epstein zagaił posiedzenie, poczem  
z ło ży ł sprawozdanie z  czynności Prezyd ium  za 
czas od ostatniego posiedzenia.

M in isterstwo przem ysłu  i handlu zatw ierd ziło  
budżet Izby z cy frą  dochodów  i w yd a tk ów  w w y ­
sokości zł. 322.668*84.

Izba wniosła obszernie u m otyw ow an y mem oriał 
do m inisterstwa przem ysłu  i handlu z  przedstaw ie­
niem konieczności zreformowania obecnego sy ­
stemu opodatkowania życia gospodarczego na 
rzecz samorządu. N a leży  dom agać się radykalnej 
reformy przestarzałej i kosztownej administracji 
komunalnej, przeprow adzen ia  opodatkowania dro­
gą dodatków do państwowych podatków oraz o- 
parcia budżetów komunalnych wyłącznie na sta­
tystycznych danych o gminach wytrzymałości po­
datkowej płatników'.

Starania Izb y  handlowe; i p rzem ysłow ej w  K ta- 
kow ie  w  spraw ie paszportów  odn iosły pożądany 
skutek, albow iem  rząd w prow adził paszporty ul­
gow e  w ielokrotne za opłatą J50 zł., a nadto p ew ­
ne uproszczenie, o czem  już w czora j donosiliśmy.

Prezyd jum  pośw ięca szczególn iejszą  uwagę 
spraw ie naukowej organizacji pracy. W  spraw ie 
stosowania przep .sów  o kontroli nad sprzedażą 
detajliczną towarów odbyła  się w  Izb ie konferen­
cja, na której ustalono zasaaę, uznającą cenę od ­
kupu. Izba zw róc iła  się do m iarodajnych czynni­
ków  z wnioskiem  o pomnożenia ilości stanowisk 
sędziów  obywatelskich przy Sądzie okręgowym  
jako handlowym w  Krakowie.

Z  in ic ja tyw y  P re ze sa  Akadem ii Urn. prof. Roz­
wadowskiego zaw iąza ł się Kom itet pom ocy gospo­
darczej Państwa. Izba współdziała w  pracach K o­
mitetu p rzez o fiarow anie pracy w ykon aw cze j i 
biurowej.

W  dziedzinie kolejn ictwa zam ierzoną jest ze  
w zg lęd ó w  oszczędnościow ych  redukcja pewnych 
pociągów osobowych o lokalnem znaczeniu i nie­
znacznej frekw encji. Spraw a ta będzie przedm io­
tem ob iad  Kom itetu eksploatacyjnego P ań stw o­
w e j R ady  K o le jow e j na posiedzeniu w  dniu 8 bm.

N ow a  taryfa towarowa, która zaczn ie obow ią ­
z y w a ć  w najbliższym  czarne, przew idu je 5 procent, 
podwyższenie przewoźnego na przesyłki załado-

ane w  krytych wagonach, jakoteż pewne zm ia­
n y  w  klasyfikacji tow arów .

Nad sprawozdaniem  w yw ią za ła  się ożyw iona 
dyskusja, poczem  na wniosek P rezyd jum  uchwa­
liła Izba jednom yślnie w yasygn ow ać  1000 z!, na 
pomoc dla bezrobotnych.

Następnie przystąpiono do w yb o .n  Prezyd ium . 
Izba w yb ra ła  jednom yślnie prezydentem 9 raz z 
rzędu p. Tadeusza Epstein a, wiceprezydentem Izby  
ponownie p. Inż. Jana Perosia, delegatem ponow­
nie p. W ładysław a  Zamojskiego. Skarbnikiem 
Izb y  w ybrano przez aklamację ponownie p. inż. 
Leonarda Nitscha.

Po w yczeipńn iu  jnm któw porządku dziennego 
p rzew odn iczący zamknął posiedzenie.

A resztow an ie  trzech dyrektorów" bankowych  
Poruszyło K raków  niepomiernie. Z  rożnych stron 
czyn/ione są zabiegi około zatuszowania całej aie- 
ry  bankowej i w  tym  kierunku nader w pływ ow e  
osobistości naszego miasta a nawet i z W arszaw y  
usiłuję sprawę tę stłumić. Losem  aresztow anych  
dyrek torów  za ję ły  się gorąco  także sfery finan­
sowe Krakowa, któro w ysłały  nawet deputacie 
do odnośnych władz w  tej sprawie. Zarzucają oni 
sędziemu, że  b y ł tak dalece śmiały aresztować 
majętnych dyrektorów. Deputacje te uważają fakt 
a ieszto  wania za karygodny.

W ie lc e  c iekaw y  i humorystyczny epizod miał 
w czo ra j m iejsce w  sądzie okręg, karnym. U to gdy  
jeden z  sędziów  ogłasza ł znanemu przestępcy 
Neugeborenow i. że zostaje w ypu szczon y  na w o l­
ność, uwolniony w y ra z i! żal, że  opuszcza sw ą  ce­
lę w  tej chwili, gd y ż  „klawo nam w  celi, bo ma­
my tam fajnnego kolegę dyrektora. Przynoszą mu 
z domu żarcia do syta, którem się dzielimy. Zre­
sztą na wolności niema teraz ani pracy, ani jadła**.

Z sali sądowej.
Tragięzny epilog wiejskiego wesela.

Wczoraj odbyła się w  krakowskim sądzie okrę­
gowym karnym rozprawa przeciw Janowi Madejowi 
(lat 20) i Leonowi Janikowi (lat 21) roootnikom  
z Rzozowa, oskarżonym o zbrodnię zabójstwa, do­
konanego dnia 23 października 1925 r. na osobie 
Antoniego Przetockiego. Powodem zbrodni była 
sprzeczka, jaka wybuchła podczas wesela u An­
drzeja Kaczmary między parobkami z Rzozowa 
a chłopcami z okolicznych wsi. Podczas szamotania 
zgasła lampa z czego skorzystał Prz Rocki i zbiegł 
w  pole, obawiając się pob.cia. Podczas ucieczki 
Przelocki wpadł do row u; tu dopadli go obaj ob­
winieni wraz z trzecim Józefem Okarmusem i po­
bili go kołem po głowie tak ciężko, że Przetocki 
w  następstwie przekrwaw.enia mózgu zmarł na­
zajutrz po zajńeiu. Trzeci uczestnik Oaf»-mus z b "  J  
z aresztów w  Skawinie, wobec czego rozprawa 
wczorajsza ograniczyła się do sprawy Madeja i Ja­
nika.

Podczas rozprawy trybunał zarządził areszto­
wanie świadka Stanisława Ostrogórssiego, który 
słuchany pod przysięgą złożył zeznania rażąco 
sprzeczne z zeznaniami świadka Witkowskiego 
i osk. Madeja, twierdząc, że Madej przez cały czas 
zajścia przebywał w  jego towarzystwie.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał zasądził 
Madeja na l 1/̂ roku ciężkiego więzienie z obostrze­
niami, zaś Janika uwolpił od winy i kary.

Przewodniczył s s. o. Dr Kaczmarski, wotowali 
s. s. o. Droździkowski i s. s. o. Dr. Wąłor, oskar­
żał prok. Stępor, bronili: Madeja —  adw. Dr Popiel, 
Janika —  adw. Dr Apte.

—  0 0 0  —

rałszerze dwuzłotówek w Łodzi.
Łódź, 4 stycznia. W  os.atnich czasach po jaw iło  

się w  Ł od z i w ie le  fa łs zyw ych  banknotów  dw uzło- 
tow ych . Po lic ja  w szczę ła  energiczne ś led ztw o  i na­
trafiła na trop fa łszerzy . R ezu lta ty  śledztw a i na­
zw iska fa łs ze rzy  trzym ane są w  tajem nicy ze 
w zględu  na dalej p row adzone dochodzenia.

DLd CIERPIĄCYCH NA ZATWARDZENIE.
Pow szechn ie znane ze  sw ej skuteczności pigułki 
francuskie Cascarine Leprince znadują się w  sprze­
daży w e  w szystk ich  aptekach i składach aptecz­
nych.

Baczność! Baczność!

t i i f a W ® !
Nawiązując stosunki między Polską a Francją 
proszę o nadesłanie ofert i cenników na 
wszelkie fabrykaty, jak również bite bydło 

i nierogacizną.
Budzyński, Freres, Marles 'es Mines, Bou levard 

Gambetta P. D. C. (Francja-France).
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Z TECHNIKI I PRZYRODY.
Dziwy dnia powszedniego.

W  przebiegu codziennych prac pod gradem  ró ż ­
norodnych w rażeń , jakich doznaje każda istota 
ludzka w  zb io row ym  bycie, w ie le  ob jaw ów  ucho­
dz i uwagi. Życ ie  materialne tak pochłania umysł, 
iż  ty lk o  mała garstka osób, zastanawia się nad z ja ­
w iskam i, które bądź co bądź, w ed le  panującego 
św iatopoglądu, nie dadzą się w ytłóm aczyć .

Iluż to zdarza  się ludziom, iż idąc do  zajęć, nagle 
przypom inają sobie znajomą osobę, za chw ilę na­
stępuje istotne spotkanie. M ó w i się w ó w cza s : a to 
przypadek, w łaśn ie m yślałem  o Panu lub Pani.

C z y  to istotnie jest ty lk o  przypadkiem ?
Ileż 10  ludzi opow iada p rzy  zdarzeniu: „m iałem  

wrzeczucie, źe  to  lub ow o  się stanie**!
Sceptyk, k tóry  n igdy nie doznaw ał tak iego p rze­

życia, słucha lub komentuje takie w ypadk i iron icz­
nie. , ot p rzyw id z ia ło  się, lub to m istyczne p r z e iy t -  
ki... rozsądny cz łow iek  nie w ie rzy  w  takie głup­
stw a " !

R ozsądny c z ło w iek ? ! —  taki m a obow iązek  nie­
uznawania p raw dziw ośc i tego, c zego  zm ys łow o  
nie w ytłu m aczy .

A  p rzecież każdy i najbardziej „o trzeźw ia ły** w ę ­
druje p rzez  życ ie , nieraz w  przeżyciach , k tóre w y ­
chodzą poza ram y tego, co  jest zupełnie „natural­
ne" i k tóre w chodzą  w  sferę nadzm ysłową.

W  każdą noc, g d y  nas sen zm orzy , dusza ludz­
ka umiera dia św iata  jaw y... a m arzenie senne, 
których żadna teorja naukowa nie w yjaśn ia  ra­
cjonalnie byw a ją  i poplątane i chaotyczne, lecz iest 
w ie le  osób, których sny przew idu ją  w ypadk i na 
jaw ie. I nie są to  sp raw y  nie w a rte  ro zw ag i; tam 
jednak, gdzie  na gleb ie ciem noty i ignorancji ro z ­
kw ita  szarlataństw o i różni cu dotw órcy  bałamucą 
ogó ł w  dzisie jszych  zw łaszcza  czasach „g łodu  cu- 
du“  nie na leży dopuszczać do zam ieszania pojęć.

N ie mniej jednak jest faktem, że w yb itn i uczeni 
o św ia tow ej staw ie p rzyrodn icy , lekarze, p row a ­
dzą dośw iadczen ia i studja, publikują dzieła, które 
niają m iejsce poza granicam i fizy czn ego  ciała.

C a ły  boga ty  splot p rzeżyw an ia  w ew nętrznego , 
myśli, uczucia, afekty, popędy, zam iary, co jest o- 
sobistą tajemnicą w n ętrza  każdej is to ty  ludzkiej, 
ładuje i promieniuje na zewnątrz... odd zia ływ a  na 
Psychę otoczenia, jedne nie odbierają żadnych w ra ­
ż ę  j F ‘óS drugiej istoty, inne niejako „w y c zu w a ją "  
te T an y , mniej lub w ięce j w yraźn ie... b ez  jak iego­
kolw iek  pośrednictwa.

O sw ojen i jesteśm y z  zjaw iskam i telepatycznem i, 
działanie myśili ha od ległość, m ózgu ludzk iego na 
m ózg ż y w y  innego, s tw ierdzono „eksperym ental­
n ie" i ściśle. U  nas dośw iadczen ia takie p row adził 
p rzed w cze śn i zm arły  znaikonrty psycholog Abra- 
m owski, za granicami w  Angilji, F tancji i N iem ­
czech pracują w  tej dziedzin ie w y trw a le  i z  zadzi- 
w ia jącem i rezultatami, liczni uczeni, a to  co p ow ­
szechnie n azyw am y przypadkiem , bo nie znam y 
P rzyczyn y , znajduje w  d zia le  tych nauk w ytłóm a- 
czenie... jeśli nie zupełnie pewne, to  praw dopodob­
ne. Inż. Edmund Libański.

R. CZECHOW.

Ból zębów.
Humoreska.

Przekład D . K.
Generał-m ajora B udejew a rozbola ł ząb. Gene­

rał b y ł już pensjonowany i- ż y ł  na sw ym  majątku 
na w si. P łukał usta wódką, koniakiem, przyk ładał 
na chory ząb w y w a r  ty ton iow y, opium, terpen ty­
nę, potem  naftę, sm arow ał tw a rz  jodem , w  uszach 
miał w atę, namoczoną spirytusem  kam forow ym  —  
nie w szys tk o  nic nie pom agało, przec iw n ie  rozbo-
ał go  i żołądek.

I rz y w ie ź li lekarza, obe jrza ł ząb, zaoisa ł chininę, 
y s z a k że  ani chinina nie u lżyła . Zaproponow ał w y -  

chory ząb, ale generał się nie zgodził.
W szyscy dom ow n icy —  m ałżonka, dzieci, słu­

żąca, w  końcu kuchcik P ię tka  za leca li k a żd y  sw ój 
środek. M ięd zy  innymi p rzyszed ł w łod a rz  genera­
ła Iw an  Jew se jew icz, k tóry  doradzał, aby kazał 
zab... zam ów ić.

— Tutaj w  naszym  pow iecie, p roszę ekscelencji, 
s łu ży i p rzed  dziesięciom a la ty akcyźnik, lakób 
W a sy liew ic z . Zam aw ia ł zęb y  tak, ż e  radość. Zda­
rza ło  się, że  się obrócił ku oknu, coś pomruczał, 
splunął i w  ten m ig ząb przestał boleć!... M ia ł ta­
ką moc...

—  G dzie jest?

—r G o y  go  bw aln lli ze  służby, przen iósł się do 
sw ej teściow ej do Saratow a. U  niej żyje. G dy  kogo  

c j v ?  • , ą po nieg0- O ą pom oże. Chorych w  
7 a,°.Wie ]e,cz,y  H siebie w  domu, a gd y  do niego 
Ipnp- a  S'?i j° S Z mneg0 miasta, telegrafem . Eksce- 
encja pośle depeszę, p rzedstaw i co i jak i poprosi,

aby go  w y le c zy ł.  P o  w y leczen iu  prześle pocztą 
pieniądze.

—  B łazeństw o. Szarlatan...
—  P ro s zę  ty lko spróbować ekscelencjo. Bardzo 

rad pije w ódkę. N ie  Ż3rje z żoną ty lk o  z  Niemką, 
co jest rzeczą  niegodziwą. A le  jest cudotwórcą...

—  Poszlij, A ljo szo  telegram... —  m ów i żona. —  
N ie w ie rz y s z  w  zam ówienia, ale ja dośw iadczy ­
łam na sobie. Chociaż r.ie w ie rzy sz , czemu nie po­
słać. P rze c ie ż  g ło w y  ci nie utna...

—  No, niechaj i tak będzie. P r/ y  takim bólu czło 
w iek  g o tó w b y  posłać depeszę n ietylko jakiemuś 
tam akcyźn ikow i, ale samemu djablu... Oj, oj to do 
zw ariow an ia . G dzież jest w ięc  tw ó j akcyźh ik? Jak 
do n iego pisać?...

Generał siadł p rzy  stole i w z ią i do ręki pióro.

—  W  Sara tow ie  zna go  każdy pies —  m ów ił 
w łodarz. N iech w asza  ekscelencja raczy  napisać: 
Jakób W a s iliew ic z  —  W asiliew icz...

—  No, dalej...
—  W asiliew icz. Jakób W asiliew icz... ale nazw is­

ko, przek lęte nazw isko w  tej chw ili zapomniałem... 
N ie  m ogę sobie przypom nieć... Jeszcze, gdym  tu 
szedł m iałem  je w  głow ie...

Iw an  Jew se jew icz zw ró c i! w zrok  ku sufitow i i 
poruszał w c ią ż  ustami... B u ldejew  z żoną czekali 
n iecierp liw ie.

—  A  w ię c  jak? Pom yś l chwilkę...
—  Zaraz... W asiliew icz... Jakób W as iliew ic z  —  

zapomniałem. A  takie proste nazw isko. W iem , że  
przypom ina w  czem ś konia... Kobylim... nie —  

Źrebców ... Nie, ani Kobylin, ani Ź rebców . Pam ię­
tam, że  coś końskiego, ale zapomniałem...

—  Zrebkiew icz... Konikowski?...
—  N ie tak. P ro szę  poczekać. K obylicyn , K oby l- 

janikow... O ciepkiew icz...
—  O gierkow sk i?...
—  T e ż  nie... Na śm ierć zapomniałem...
—  A  w e ź  cię kat! P o có ż  dajesz rady, k iedy  nie 

w iesz  nazwiska. Idź sobie do stu djabłów...

Iw an  Iw an ow icz  pomału odchodził, a generał 
ch w yc ił się za policzek i począ ł szybko  chodzić 
po pokoju.

—  Oj, oj... joj... narzekał, —  Panie B o że  w  nie- 
biesiech, o Matko Boska w  niebiesiech! Oj... oj...

W łó d a rz  w yszed ł do ogrodu zw róc ił w zrok  ku 
niebu i począ ł sobie przypom inać nazw isko koń­
skie akeyźnika.

—  G rzyw k iew ic z , Ogonkowskij... Kilaczyński... 
P o  chw ili zaw o ła li w łódarza  do pokoju.
—  C zyś  sobie przypom niał? —  pyta generał.
—  Dotąd nie, ekscelencjo...
—  M oże  w :ęc  Koniawski... Konieradow...
I w  domu generała poczęto na w yśc ig i w y m y ­

ślać nazw iska końskie. Przypom niano w szystk ie . 
Brano w zg ląd  na g rzyw ę , kopyta, nogi... W  całym  
domu i ogrodzie, w  ujeżdżalni i kuchni chodzili lu­
dzie od kata do kąta i skrobąc się za uszami, w y ­
m yślali p rzezw iska  końskie.

W łód a rza  co c h w ię  w ołano do domu.
—  Kopytkin... c z y  Kobyłkin...

N ie, nie! —  odpow iada —  i w znosząc c e zy  ku 
niebu pow tarza :

- -  Konienko, Koniczek, Zrebiątek... Kobylski...
—  Tatusiu —  k rzyczą  dziec i z sypialni:
—  Troikin... Uzdeczkin....
C a ły  dom b y ł na nogach. N iec ierp liw y  generał 

obiecał dać pięć rubli temu, kto wpadnie na w ła ­
śc iw e nazwisko.

Za iw anem  Jew sejew iczem  poczęli ludzie cho­
dzić z procesją.

—  Gniad^kow... S iw k iew icz... Kasztankiew icz... 
Nastał w ieczó r, a nazw iska nikt nie odgadł. 
P osz li spać, a telegram u nie wysłano.
Generał nie spał całą noc, chodził po pokoju z

kąta w  kąt i jęczał... O trzecie j rano w yszed ł na 
dw ór, zapukał do okna w łódarza .

—  C zy  m oże W a ła ch ów  —  zapyta ł głosem  pła­
czliw ym ...

—  Nie. W a ła ch ów  też nie, ekscelencjo... I w est­
chnął, mając św iadom ość w iny.

—  A  m oże, że  to nie końskie nazw isko ty lko  
inne?

—  N apraw dę końskie, sunjituję się ekscelencjo... 
Pam iętam  dobrze...

—  Jak kiepską m asz chłopie pamięć!...
Rano posłał generał po doktora. L ek a rz  p rzy je ­

chał i ząb w y rw a ł. Generał b y ł zd rów .
D októr w z ią ł honorarjum i wsiadając do bi yczk i 

spostrzegł w łódarza , głęb,oko zam yślonego i pa­
trzącego  w c ią ż  w  ziem ię.

—  W ronkow ... Sow kow ... w c ią ż  m ruczał pod no­
sem.

—  Iw an ie Jew sejew iczu ! M og libyśc ie  sprzedać 
mi pięć m iar ow sa?

Iwan J ew se jew icz  sp o rza ł w zrok iem  ogrom nie 
p rzerażonym  na lekarza i pobiegł do dw oru  z taką 
dhyżością, jakby za nim gnał w śc iek ły  pies.

—  Już sobie przypom niałem . 'Ekscelencjo! —  za ­
w o ła ł z radością. —  N a zy w a  się O w só w !

—  Tak, O w só w ! N iechże Pan B óg  da zdrow ie 
doktorow i. On mnie p rzyw iód ł na w łaśc iw e  na­
zw isko. Niech ekscelencja telegrafuje Owsów ...

—  M asz! —  odpow iedzia ł generał i ję zyk  Doka- 
za ł w łódarzow i... durniu... N ie potrzeba m i już 
tw o jego  końskiego nazwiska...

Drobne depesze.
— o—

CZICZERIN PROSTUJE BREDNIE POLITYCZNE 
LITWINÓW.

Gdańsk, 4 stycznia. (P A T ).  Z Kow na donoszą, 
że poselstwo sow ieckie w  Kow n ie ogiasza oświad­
czenie, w  ktorem  zaznacza, że w idzi się zmuszone 
spiostować fa łszyw ie  podane przez oficjalną prasę 
litewską ośw iadczenie Cziczerina, w ygłoszone pod­
czas jego  pobytu w  Kow n ie o zw iązku państw 
bałtyckich i w  sprawie wileńskiej.

Prasa litewska podała komunikat, że Rosja od­
nosi się sym patycznie do planowanego zw iązku 
państw bałtyckich, poselstwo zaś tw ierdzi, ze R o­
sja pragnie u trzym yw ać stosunki z każdym  z 
państw bałtyckich oddzielnie, a w  żadnym  razie 
nie ze zw iązkiem  państw bałtyckich. W  potw ier­
dzeniu pow yższego Cziczerin ośw iadczył, że Rosja 
inaczej ocenia zw iązek  3-ch państw, m ianow icie 
Estonji, Ł o tw y  i L itw y , niż 4-ch państw : Finlan- 
dji, Ł o tw y , Estonii i Polski.

W  sprawie w ileńskiej prostuje poselstwo in for­
macje prasy litewskiej w  sposób następujący: 
Cziczerin podkreślając poglądy Z. R. R. R. na kw e- 
stję w ileńską, nie pow oływ ał się na traktat ryski, 
gdyż  zasadnicza teza, że los ziem i w ileńskiej mo­
że być rozstrzygn ięty ty lko na podstawie porozu­
mienia Polski z L itwą, wynika z układu rosyjsko- 
litewsk ego z r. 1920.

ZNIESIENIE KONSTYTUCJI W  GRECJI.
A teny. (A W ).  W  odezw ie  w ydanej do Narodu u- 

z asa dni a Paugalos objęcie w ła d zy  dyktatorskiej 
poważnem i obawam i c o  do  p rzysz łych  w v b o ró w  
do Izby i Senatu, wzburzeniom  w  kraju, jakie za ­
panow ało od czasu ostrych w ystąp ień  p rasy Ju­
gosłow iańskiej, ugodą sow iecko  - turecką, ogó l- 
nem n iezadow olen iem  dyplom acji greckiej, której 
p rzyp isać należy n iepow odzen ie G recji w  L id ze  
narodów . G rt cko - bułgarski konflikt gran iczny b y ł 
da lszym  pow odem  nieudolności poutyki greckiej. 
Konstytucję o g ło s i Pangalos za nieważną.

JESZCZE JEDEN ZBAW CA GRECJI.
W IE D E Ń , 4 stycznia (P A T ). „N . F. Presse* do­

nosi z A ten : prezydent m inistrów generał Panga­
los proklam ował się wczoraj popołudniu ze  zgodą 
wojska dyktatorem . Do gw ard ji municypalnej w y ­
głosił przem owę w  której zapow iedział, że parla­
ment dozna obecnie klęski. Generał Pangalos ura­
tuje o jczyznę przy pom ocy wojsna które wkrótce 
stanie się pierwszorzędnem  wojskiem  na Bałkanie, 
Także i flota zostanie zorganizowaną i stanie się 
panią wschodniego morza śródziem nego.

JAK SZERZYŁA SIĘ ZARAZA BOLSZEWICKA 
W ATENACH?

Ateny (A W ). Ś .edztwc w  sprawie organizacji 
komunistycznej w  Grecji wykazało, że w  listopa­
dzie i grudniu p rzybyło  do Aten pod rozm aitym i 
pozoram i 200 ajentów komunistycznych. O trzy­
mują oni środki pieniężne w  ten sposób, że sumy 
płacone w  Rosji za dostarczony do Grecji węgiei, 
przechodzą w  ich ręce. Organizacja prowadzi spe­
cjalną propagandę wśród wojska, tworząc bojówki 
komunistyczne.

KONCESJE HANDLOW E SKRÓCĄ TERMIN 
OKUPACJI.

Londyu (A W ). „U n itet Press** donosi, że mię­
dzy Francją a N emcami rozpoczęły  się rokowania 
w  sprawie skrócenia term inów okupacji. Zamiast 
oprużnić strefy okupacyjne w  r. 1930, w zględn ie 
1936, Francja zobow iązałaby się ewakuować p ierw ­
szą strefę w  r. 1927. drugą w  r. 1930. U łatw ienia 
te Francja udzielić ma Niemcom pod warunkiem 
udzielenia jej klauzuli najw iększego uprzyw ile jo­
wania na głów ne artykuły eksportowe francuskie 
oraz pod warunkiem udziałów  banków niemieckich 
w  pożyczce stabilizacyjnej dla franka francuskiego.

TRZĘSIENIE ZIEMI W JUGOSŁAWJI.
Wiedeń, 3 stycznia. (P A T ). „N . F . Presse* do­

nosi z B ia łogrodu : Dnia 1 stycznia o godz. 7 w ie­
czór odczuto na obszarze Jugosławji od Fiume do 
Zar silne trzęsienie ziem i, które w  rozm aitych m iej­
scowościach w yrządziło  w ielk ie szkody. W e Fiume 
i Suraku powstała w ielka panika. Także i w  Za­
grzebiu odczuto silne trzęsienie ziem i.
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KAFLE
w rozmaitych kolorach, gład­
kie i deseniowe, szamotówkę 
i zaprawę oraz wszelkie ce­
ramiczne materjaty budowla­
ne dostarcza po przystępnych 

cenach

M . P E R K IE W IC Z
fabryka kafli

Ludwikowo p. Mosina, własnk 
składnica w Poznaniu przy ul. 
Składowe], ekspedycja towaro 

wa pospieszna. 2

* idic):e WieDDtj Hmzawi
powierzchni podłogi minimal­
nie siedmset metrów kwadr, 
kupimy. Oferty pod „Gotów­
ka* do Administracji „Gońca 

Krakowskiego".

„SYLWETKA"
Pracownia S T R O J Ó W  

kobiecy cn

L .26 .

U i l i K d a  i i z y t Z D e
poleca

NIKIEL
Kraków, ul. Szewska 2

MASZ K A T A R !
lub chcesz mu A  A  I  I I

zapobiec, nabądź y § V  m  V  L
w  e s te ty c z n y m  k ie s z o n k o w y m  p u lw e ry z a to rz e  

C E N A  1 Z Ł ,
Ż ą d a ć  w  a p te k a c h  i s k ła d a c h  a p te c z n y c h .[

ŚTENOGBAFJ!
uczę szybko dokładnie

wiadomość Stolarska 13, I. p. front na prawo.

Kursa naukowe „WIEDZA"
pod osobistem kierów , Prof.  Bogusi Butrym ow icza, Kraków. 
Stu den ck a  1. 14. —  i T zy jm u ją  w pisy  na n o w y  rok szkol­
ny 1925/26. Kursa  eb e jm u ja :  1) Kursa n ia tu ryczn e:  gim­
nazjum k lasy czn e ,  hum anistyczne, ncolm m anistyczne  i 
m a te m a t y c z n o - p r z y r o d n ic z e  1 - ro czne  i 2 - l e ; n i e ;  2) 
Kurs niższej szko ty  średnie j w zak res ie  4 -  ch k la s ;  3) 
Kurs seminarium nau czy cie lsk iego  :ed noroczny i dwu­
le tn i :  d1 Kurs szko ły  handlowej jednoroczn y  i p ó łro cz­
n y ;  5 )Analogiczne k ursa  pisemne w szystk ich  typów  za- 
pom oca św ieżo  przez fach o w y ch  profesorów  o p ra co ­
wanych skryp tó w , w sk a z ó w e k  i p ro gram ów  nauki, po­
łączo n e  zo s ta ły  z kursam i zbiorow em i w K rakow ie  i 
prow adzone są przez u c zący ch  na p o w y ższyc h  kursach 
pro fesorów  szkól średnich rów nolegle  z norm alnym  to­
kiem nauki ty ch że  Kursów . —  Na K ursach „ W ie d z a "  
udziela ją nauk ty lko n a jw y b itn ie jsze  s i b  fach o w e gim­
n a z jó w  k rak o w skich  od 5 do 6 godzin dziennie.  —  Spis 
grona p rofesorów  do p rze jrzenia  w se k re ta r ia c ie .  W sze l  
k ie  potrzebn e podręczniki do d ysp ozyc j i  uczniów (enic) .  
Dla w o jsk o w y c h  i inwalidów opust 25 procent. W s z e l ­
kich inform acy j udziela się  bezpłatnie .

©st̂ t9â a9seeast5cssu..>i)si®as)siss9si5easx5Bsa9©
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Świetna egzystencja w Gdańsku -
do sprzedania lub wynajęcia z powodu y, 
przejścia w star spoczynku właściciela ® 

ffl w najlepszym punkcie wolnego miasta i Po- 
<s morza, długoletni, świetnie wprowadzony B 
9 dom handlowy Konfekcji damskiej, futer §  
2 i t. d. składy z towarem lub bez, ewentu- 
8 alne tylko lokale z urządzeniem. Zgłoszenia 
§  do Administrac" „Gońca Krakowskiego'* 
rm pod „6618“.

©sssasscsasoraas DTetf.jssjBsasseeast c

Maszynistka
biegle pisząca na maszynie poszukuje zaję­
cia w godzinach popołudniowych. —  W a­
runki skromne. —  Zgłoszenia przyjmuje 

Adm. „Gońca krak.“ pod „Biegłość".

I s n

OGŁOSZENIE.
Urząd Wojewódzki w Białymstoku ma do na­
tychmiastowego obsadzenia dwie posady kon­
traktowych referentów dla spraw odbudowy 
i daniny lasowej: jedną w Urzędzie Wojewódz­
kim z wynagrodzeniem według VI. (szóstej) grupy 
uposażenia i jedną w  Starostwie w Grodnie 
z wynagrodzeniem VII. (siódmej) grupy uposa­
żenia.

Kandydaci, ubiegając się o jedr.ą z powyższych 
posad, winni skierować podania z dołączeniem 
życiorysu, dowodów poprzedniej służby i wszyst­
kich dokumentów osobistych do Urzędu Woje­
wódzkiego w Białymstoku.

Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy zajmo­
wali samodzielne stanowiska w b. Powiatowych 
Biurach Odbudowy, względnie b. Okręgowych 
Dyrekcjach Odbudowy.

Wojewoda.

U 1 f i r k i

ll
w Krakowie, Sławkowska 6, I. p. 

wznowił u siebie

KURSA naukowe
a to:

strnografji połączonej z korespon­
dencją handi., jęz ka francuskiego 

angielskiego i niemieckiego.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
sekretarjat Związku codziennie od godz.

7 do 9 wieczór.

□□□□□□□□□□□□□□□□□o

It a r t a k !
□  □
□  2-gatrowy wraz z fabryką wyrobów Q
P  drzewnych pędzone parą, w Torą- □
□  niu, na dogodnych warunkach □

§ do wydzierżawienia §
g  razem lub oddzielnie. g
□  Zgłoszenia ao d. 9 stycznia 1926 r. Q
□  przyjmuje notarjusz WOYDA w TO- □
□  RUNU, ulica STARY RYNEK 12. □
□  □  

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

zmiększa C H O LE K IN A ZA  
i usuwa H. NiemojewskiegoKamienie żółciowe

Kamienie schodzą bez bólu, ataki w zupełności ustają. Objawy (początkowe): Ból w bokach i doiKU podsercowym 
(gdzie schodzą się żebra). Pobolewanie w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też bezbarwna 
jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle i za­
wroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W dotku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi 
ku stronie tylnej — pasie — krzyżu i sięga aż pod łouatki, wzdęcia brzuchą, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę 
stolcową. Brak tchu oraz i ól w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). N ekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimn|.. 
poty, żóttacaka. Bliższych informacji udziela: Aptekarz-fizjolog H. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy Świiat 5.

Różne

ZAKŁAD Ortopedii i Bandaży L. Knapiński, Kraków, 
Mikołajska 7, poleca paski przepuklinowe, opaski brzu­
szne, prostotrzymacze i t. p. (4692)

MASZYNY do szycia, znane ..Kasprzyckiego" z apara­
tem do haftu. Splata w 12 ratach. Polecamy tamo. The 
Kasprzycki Company, Warszawa, Marszałkowska 153, 
Chłodna 28. —  Telefony: 104-51 i 113-51. Prowincja 
może zamawiać listownie. (3957)

PIERWSZA W POLSCE artystyczna pracownia naprawy 
dywanów perskich i makat HENRYK BOBER, Kraków, 
Librowszczyzna 6. Ceny niskie. Naprawa solidna i szybka

ZAMIENIĘ fortepian na pianino w dobrym stanie. Zgło­
szenie do Administracji „Gońca Krakowskiego" — pod 
„Zmiana".

KUPIE DOM lub willę z ogrodem owocowym i kilku- 
morgowym obszarem ziemi I-szej klasy. — Warunki 
nadsyłać: Sosnowiec, skrzynka pocztowa 161.

ZAMIENIĘ 110 hekt. łąki i ziemi poleśnej około Pińska, 
na plac lub willę pod Warszawą. Wartość 17.000 zło­
tych. —  Zgłoszenia do Administracji „Gońca Krakow­
skiego" pod „17.000 złotych".

NABEDE gabinet męski lub biurko z krzesłem, lecz 
w dobrym stanie. — Wiadomość w administracji „Goń­
ca Krakowskiego" pod „Gabinet".

KANARKI, pilne śpiewaki i samiczki sprzedam korzyst­
nie: Izydorek, Poznań. Półwicjska 3.

MŁODE małżeństwa, mające tylko jedno trzechletnie 
dziecko, poszukuje mieszkania, składającego się z ied- 
r.ego pokoju i kuchni lub dwóch pokoi. Czynsz zależnie 
od umowy. Zgłoszenia do Administracji „Gońca Kra­
kowskiego" pod „Umowa".

GOSPODARSTWO 200 mg., ziemia pszenna, dreno­
wana, zabudowanie werbowane, dom lb pokoi, inwen­
tarze kompletne, sprzedam lub wydziel żawię. 'liforma- 
cyj udziela poważnym reflektantom ■ Dutkiev.icz. Po­
znań Chwaliszewo 70, znaczek na odpowiedź

GOSPODYNI inteligentna, znająca dobrze gospodarstwo 
i kuchnie, poszuKuje posady do jednej osoby. Zgłosze­
nia do Administracji „Gońca Krakowskiego" pod „Go­
spodyni* .

KUPIE SALONIK w tonie zielonym w dobrym stanie. 
Wiadomość w AdministracU „Gońca Krakowskiego" pod 
„kipno".

UDZIELAM lekcji języka francuskiego i angielskiego 
na przystępnych warunkach. Ul. św. Jana 32.

RUTYNOW ANA FREBf ANKA poszukuje posady do 
dzieci. Zgłoszenia pod „Freblanka" przyjmuje Admini­
stracja „Gońca Krakowskiego".

ZAKŁAD STOLARSKI Stanisława ćw iżew iczo Kalwa­
ria, wykonuje po cenach bardzo przystępnych sypialnie, 
urządzenia do pokoji stołowych, salonów, gabinetów 
męskich i kuchen. —  Poza tern przyjmuje zamówienia na 
urządzenia dla pensjonatów, hoteli i sanatoriów.

ZGUBIONO torebkę z legitymacją akademicką w dniu 
4 stycznia 1926 r. w przecfi .dzie ulicami: Szewską, 
Karmelicką, Rajską, EMne Młyny a Czarnowiejska; 
łaskawy znalazca zechce oddać za wynagrodzeniem: ul. 
Bracka 13, II p. oficyny.

MŁODY, sympatyczny brunecik, na stałem stanowisku, 
pragnie zapoznać się z panienką do lat 25 posiadająca 
umeblowane 1 pokój i kuchnie. Posag wymagany. Cel 
matrymonialny. —  Zgioszinaa z fotografia nadsyłać do 
Administracji „Gońca Krakowskiego" pod ..Wymarzona 
Przyszłość".

AKADEMICZKA poszukuje lekcji w zakresie niższych 
klas szkoły 'średniej. — Zgłoszenia do Administracji 
„Gońca Krakowskiego" pod „Akademiczka".

MASZYNĘ SINGERA RECZNO-NOŻNA w dobrym sta­
nie kupię. — Zgłoszenia pisemne do Administracji „Goń­
ca Krakowskiego" pod „Singer".

BIL ARD w dobrym siande poszukiwany. Zgłoszenia Pi­

semne do Administracji ,Gońca Krakowskiego" pod „B i­
lard".

KREDENS UŻYW ANY, lecz niezniszczony kupię. Oferty 
z podaniem ceny kierować do Administracji „Gonc? 
Krakowskiego" pod „Kredens".

SZKŁO okienne obrazowe i lnstra poleca oraz wyko­
nuje wszelkie roboty szklarskie 20% taniej. — Zakład 
szklarski: Foriańska 38 w podwórcu. Stanisław Dudzik.

BIURO NAUCZYCIELSKIE H. de Teisseyre, Kraków. 
Smoleńska 12. Poleca siły nauczycielsirie i wychowaw­
cze na posady gum. i prywatne, także cudzoziemki.

idUyMMAiM MdklóAÓ

m m  iiriwi
od 6—35 P. S. oraz kilka pomp parowych od 
30 —1450 obrotów na minutę, ze składu, do 
sprzedania, Inż. Latuszek, Katowice, Rynek 8.

Z DRUKARNI LUDOWEJ W  KRAKOWIE.


